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opłaty od miejsca

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
. ®w ł* 1 Administracya „CZASU", tndzieł urzędy pocztowe, Mwjawową presi

księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskim. — Ogtoisesia (inseraty) przyjmąje się
» wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 oent., za kaidy następy />
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yoh pre-

raz po 5 ont. — Vadertase (na 3 stronnicy dziennika) od^ mieisca wiersza drukiem drobnym
„ C b«mw“  (prospekta, oyrkularze, ogłoszenia i t. p.) pi 
ssmHsoowyon, a 50 oent.

za
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od 100 egzem, dla miejscowyc
cnt za każdy raz. I l o / ą w e z l n  rin
się za cene 1 złr. od 100 egzem, dla i 
numeratorów. — N&leżytożć uprasza się a a p n ń d  nadesłać 

przyjmuję: ww Lwowie 
pny ulicy Trybunalskiej L. 4; w  P a r y i .  Wyt^ciuiic p. auAui, uuo V̂ lCUlOUl “* , (JJi auiuuui y, ?tui-
centy Raozkowaki, Faubourg Poissonićre 38): w  W ie d n ia  pp. Haaaenatoin & Vogler (także w Ham
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 
(takie w Pradze). R. Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monaohium i Norymberdze), G. Ł. Daube 

m Comp. (takie w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp, Riemergaase 18.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na Sierpień . . złr. 2*50
Od Igo Sierp, do końca Wrześn. „ 5*-
& przesyłką pocztową w państwie

Niemieokiem na Sierpień . . .  6 marek
Od Igo Sierp, do końca Wrześn. 12 „

19* Prenumerata liczy *ię tylko od 
pierwszego do ostatniego d n i a  te mie
siącu.

SŁrnków *6  II po a.

Przegląd Polityczny.
N. Pan przybył do Sihttnbruan z Iscbl, gdzie 

przed odjazdem przyjmował wspólnego ministra 
u karbu p. Szlavy i z nim konferował. N. fr. Presse 
donosi nadto, te  minister skarbn Dr Dunajewski 
P^erwawszy kuraoyę w Hall przybył takie do 
Wiednia, aby wziąć ndział w Radzie ministrów 
p°d przewodnictwem Cesarza, dla której konfa- 
rencya ministrów odbyta onegdaj przygotować 
^ a ła  materyał. Mote wynik tych narad przyniesie 
,5°* nowego, bo w tej chwili nie ma zresztą innej 
wiadomości oo do sytuacyi wewnętrznej.

Radca ministeryalny p. Hankiewicz objął na czas 
"aeściotygodniowego nrlopn radcy ministeryalnego 
,jysseka kierownictwo binra prezydyalnego w mi- 
•PaterBtwie Bkarbu. . . .  . l.

Fmp. bar. Beck, szef sztabu głównego, ma, jak 
donosi 7Yibiine, odbyć 14-dniową podróż wzdłuż 
granicy rosyjskiej po Galicyi i Bukowinie. Przy 
tej sposobności zwidzi także roboty fortyfikacyjne 
w Krakowie i Przemyślu i zbada kilka przesmy
ków karpackich. .

Z Czech nadchodzą jeszcze doniesienia o wy
rokach na osoby, które brały ndział w zaburze
niach : ostatni wyrok jest nawet stosunkowo bardzo 
surowy, albowiem jednego technika skazano na 
cztery, jednego ucznia piwowarskiego  ̂na dwa 
miesiące ciężkiego więzienia. Lecz też i przewi
nienie jest ciężkie i Swiadezy o wielkiej złośli
wości skazanych; rzucali oni kamieniami na wo^ys 
na których wieziono rannych.

Z przedłożonej świeżo parlamentowi angielskie
mu księgi błękitnej wynika, że francuscy konsula
rnie w Ałeksandryi i Tripolis ogłosili publicznie, 
aby, ponieważ na podstawie traktatu zawartego 
z bejem, Francya załatwia interesa zewnętrzne Tu
nisu, poddani tenetańscy wpisywali swe nazwiska 
w listę konsulatu, który opiekę i jurysdykcyę nad 
niemi wykonywać będzie. Donoszące o tem ra- 
porta Reprezentantów Anglii znajdują w tem na
ruszenie senioralnych praw Tnrcyi.

W Izbie niższej parlamentu angielskiego przy
jętą została, znaczną większością głosów, ustawa 
agraryjna dla Irlandyi d. 22 b. m. w brzmieniu 
wniosku rządowego, z odrzuceniem wszelkich po
prawek. W łonie partyi ministeryalnej panuje z te
go wyniku głosowania wielkie zadowoleme; oba
wiają się jednak, aby Izba wyższa nie poczyniła 
jeszcze zmian, któreby nowe trudności sprowadzić 
mogły.

.Świeżo uchwalona u s t a w *  prasowa francuska
opiera się na bardzo szerokiej podstawie, wszy
stkie dawne prewentywne przepisy zostały  ̂znie
sione, równie jak opłata stemplowa. Wszelkie środki 
rospowszechniania (roznoszenie, plakaty i t. d.) są 
dozwolone Podniecanie do nienawiści i pogardy 
w widokach stronniczych ma być w ten czas tylko 
** przestępstwo uważane, jeśli rzeczywiście wy
woła czyny karygodne. Konfiskata nastapió tylko 
może w skutek wyroku. Tymczasowe przytrzyma
nie i w ogóle wszelkie środki administracyjne

wzbronione. Natomiast kary w wyrokach o bistr zo 
ne przez kumulaeyę kary więzienia z karą pie
niężną. Pod względem surowości kar na oszczer
stwo i cbr*zę osobistą zbliżają się postanowienia 
ustawy francuskiej do zasad przyjętych w Anglii 
i Ameryce.

W sprawach półwyspu bałkańskiego wchodzi 
nowa kwestya ostatecznego uregulowania granic 
Rumelii wschodniej na porządek dzienny. Repre
zentanci mocarstw zażądali od Tnrcyi, aby wsie 
Pomaków, których oddanie pod zarząd Rumelii 
wschodniej przez znane powstanie tego szczepu 
w swoim czasie uniemożnionem było, wcieliła te 
raz urzędownie do Rumelii.

W kołach dyplomatycznych panuje przekonanie, 
że mocarstwa przyBtaną na przerwę w oddawaniu 
odstąpionych Grecyi posiadłości na czas Rama- 
zanu, jeśli tylko Turcya da dostateczne gwaraneye 
że zaraz po upływie tego czasu dalsze czynności 
rozpoczną się w regularny sposób.

Skazani w procesie o morderstwo Sułtana Ab 
dul Azisa zostają jeszcze dotąd w więzieniu Ildiz 
Kiosku, dlatego, te więzienia miejskie są nic pe
wne a polieya wpadła na ślad kilkn przygotowań 
do uwolnienia więżaiów. Midat usiłował odebrać 
sobie życie, i zadał sobie kilka ran. Stawionj 
przed Sułtana i zapytany o przyczycę, odrzekł 
że przenosi śmierć nad wygnanie, i prosi o jedy 
ną łaskę, aby zamiast powieszenia, był rozetrze 
lanym.

Agenee Hams donosi, że zachowanie się władz 
tripolitańskich nie odpowiada pokojowym zape 
wnieniom Porty.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"

Częśń lit,eracko-artys tyczna.

V A R IA .
(Upadek powstania polskiego w r. 1831. Rys historyoano- 

pamiętnikowy przez Żołnierza z owych czasów, autora 
wspomnień z 1848 i 1849 r. Poznań, J. K. Zupański, 
atr. 372 — z mapą.)

•leszcze nie dobiegła do kresu półwiekowa ro
cznica ostatniej naszej wojny — wojny mówimy, 
bo kampania 1831 r. tylko swoim nagłym, nie
wczesnym i lekkomyślnym, choć heroicznym 
wybuchem usprawiedliwia tytuł powstania; tylko 
jedną nocą 15 sierpnia tłómaczy dawany jej nie 
kiedy przydomek rewolncyi — całym atoli swoim 
przebiegiem tak politycznym jak i wojskowym, 
charaterem starych a dzielnych jenerałów, kadrami 
starego żołnierza, rnchem przeważnie szlacheckim, 
usposobieniem sejmu, stanowiskiem rządu ma od 
Początku do końca cechę wojny, ma poczucie le
galności, posunięte aż do skrupułów dyploroa- 
tyczno-prawnych i ztąd także w planach strate
gicznych dążność do regularnej kampanii. Kto 
wie, czy w braku zdeterminowanej nazwy pie leży 
główny powód, że dotąd sąd o tej kampanii tyle 
przedstawia sprzeczności, a często niesprawiedli
wości. Już to historya narodn nieszczęśliwego, 
brana w całości lnb w tragicznych epizodach o 
wiele trudniej dochodzi do Tacytoskiego spokoju 
i przedmiot -wości, niż dzieje narodów zwycięskich 
i potężnych. Zawsze bowiem punktem wyjścia bywa

I t s n l s ła w ó n  20 lipca.

(R. L )  Kiedy o kulturkampfie nis myślą już na
wet liberały wiedeńscy, kiedy z niego chcieliby się 
wydobyć w samym Berlinie, ktoby się spodziewał, 
że miasto Stanisławów dostarczy rycerzy przeciw 
zakonnicom i duchowieństwa. Wobec wytoczenia 
przed opinią publiczną sporu między Siostrami Fe- 
lieyankami a zarządem „Ochronki im. Arcyks. 
Fryderyki Zofii" raczy szan. Redakcya przyjąć 
kiikft Wyjaśnień odnoszących się do tego zakładu, 
aby ocenić jak niesłusznemi są zaczepki stanisła
wowskiego Głosu i korespondentów do dwóch dzien
ników lwowskich przeciw Siostrom Felicyanfeom, 
i jaka ztąd kompromitująca nasze miasto wynikła 
borba.

Ochronka dziewcząt w Stanisławowie, fundaoyi 
śp. bar. Romaszkanowój zostawała pierwotnie pod 
zarządem świeckim. Póżnićj dopiero sprowadzono 
Siostry Felicjanki, a założycielka, jak to wiem 
z ust osoby poważnćj, na łożu śmiertelnem miała 
się wyrazić: „umieram spokojnie, bo wiem, że za
kład w rękach pewnych." Było też dobrze bardzo 
długo i podziwiano powszechnie czystość i porzą
dek w zakładzie a z przyjemnością widzieć mo
żna było pulchne, rumiane twarzyczki dziewcząt, 
gdy w każdą niedzielę i święto parami chodziły 
na nabożeństwo do kościoła. I niedziw wszak wie
my i głos powszechny z całego kraju stwierdza, 
że Siostry Folicyanki najlepićj prowadzą podo
bne zakłady. Niedawno w Oaz. Narodowój umie 
szczoną była pochwała Sióstr za wzorowe prowa
dzenie szkółkt w Żółkwi. W Stanisławowie atoli 
zarząd Ochronki przeszedł w ręce pani Mroczkow- 
skićj i uległ wpływom antiklerykalnym. Nastąpi
ły wnet spory i zatargi, w których Siostry Feli- 
cyanki znosić musiały największe przykroś ń. Uży
to wszelkich środków, aby usunąć Felicyanki, 
dopomagała w tem redakcya Głosu stanisławow
skiego i korespondenci Gaz. Narodowej, w re
szcie dopięto zamierzonego celu. Zakonnice znę
kane, ciągle czernione, gdy im przedłożono „no
wy projekt wychowania," nie mogąc go przyjąć, 
zerwały kontrakt i chciały się usunąć ze Stani-

w naszych dziejach tragiczny koniec i upadek — 
T “ ęc pytanie: dla czegoP które każe nam szukać 
tego w dziejach naszych, czego w nich nie było, 
zamiast przedstawiać to, oo było.
*dvby“ zmienia tylko formę według wyobrażeń 

mających kurs w danej chwili. I z historyą kam- 
H f i S l  r ,  do której nowe rocznica półwiekowa 
dorzuca materyały, tak samo się dzieje, jak z całą 
naszą historyą. Ci, którzy z Mochnackim nazy
wają ją „powstaniem", szukają daremnie w niej 
tego ognia, dorażności, energii i rzutkości, którj 
nadać jej nie mogli waleczni wodzowie ze szkoły 
Napoleona i ze szkoły Konstantego. Tem mniej 
tam znajdują ducha rewolucyjnego ci, którzy z Mie
rosławskim bistoryę kampanii r. 1831 użyli tylko 
za tło do wykładu nauk i planów rewolucyjnych, 
aby je wszczepić na przyszłą okazyę. Jakie owoce 
wydała ta emigracyjna analiza 1831 r na tomat 
„gdyby" świadczy rok 1833, rok 1846 i 1863.

Poprawki o ileż straszniejsze od pierwszej edycyi. 
Więc rok 1831 taki jaki był, zyskuje na poró
wnaniu i wspominamy go z łzą w oku, ale be* 
goryczy; słuchamy opowiadań starych żołnierzy 
z dumą i rozrzewnieniem, a nie szukamy już win
nych, bo mniejszą mamy wiarę w możność osta
tecznego zwycięstwa.

Autor wielce zajmująoyob „Wspomnień z 1848 
i 1849 roku", który posiada wyłączny dar wyzy
skania materyałów pamiętnikowych i oprawienia 
ich w całość obrazu — podaje nam nowy tom, 
obfity treścią i nowością szczegółów zebranych 
z pierwszej ręki o roku 1831.

Sam żołnierz z owych czasów, później tułacz, 
wiele widział, żył i obcował z głównemi figarami 
powstania, szukał, zbierał i złożył tom, który będzie 
ważnym przyczynkiem do bistoryi tej kampanii.

sławowa. Tryumfowały już zwolenniczki stani 
sławowskiego kultnrkampfa i głośno wykrzyki
wały: „precz z popami i zakonnicami!" Powsze
chnie czczony, sędziwy X. kanonik Krasowski 
założył protest, a c. k. starostwo uznawszy słu
szność przywiedzionych okoliczności, rozwiązało 
wydzisł Ochronki wybrany bez zawezwania ko
misarza rządowego, autorkę zaś całego sporu panią 
Mroczkowską z urzędu przełożonćj złożono. Pani 
Mroczkowska, którą wezwało starostwo do złożenia 
rachunków zaniosła telegrafem protest do ministra 
sprawiedliwości, lecz odpowiedzi nieotrzymała. Sta
rostwo zamianowało hrabinę B. protektorką za
kładu a publiczność cieszyła się zwycięstwem do- 
brćj sprawy. Ale przeciwna strona nie dała za 
wygraną. Posypały się w Głosie siarczyste arty
kuły na duchowieństwo i zakonnice. Odwołano się 
do poparcia żydów w Radzie miejskićj, gdzie wy 
powiedziano kilka mówek przedw zakonnicom i 
księżom, nazwano Ochronkę Felicyanek „chajde- 
rem" i uchwalono jednogłośnie zaprotestować prze- 

j  rozporządzeniu starostwa i namiestnictwa a 
udzielić pochwałę za liberalno emancypacyjne dą
żności usuniętćj nadzorczymi p. Mroozkowskićj. 
Wobec tój skandalicznćj sceny i bezwyznaniowych 
dążności Rady, obecny X. Rojewski powstał i po
wiedział, że obelg słuchać nie myśli i składa man
dat radcy. Knlturkampfchciano przenieść na ulicę. 
Partya pani Mroczkowskiój zwołała w tym celu 
zgromadzenie ludowe przeciw zakonnicom. Zakaz 
komisarza rządowego przeszkodził tój hezwyzna- 
niowój beey. Rzecz teraz rozstrzyga się w Namie
stnictwie i spodziewać się należy, że Namiestni
ctwo potwierdzi wyrek Starostwa i uicdopuśd aby 
intrygi pokutne krzykaczów rozbiły ten zakład i 
wydały Ochronkę w ręce niegodne. Smutny to 
objaw usposobień w naszych miastach, smutnem 
także, że nasi bracia izraelici mięszają się do spo
rów, które do nich nienależą. Wszak my nie mię- 
szamy się do ich kahałów. Ale najboleśniejsze, 
że tu, gdzie żywioł polski musi się ucierać z he
gemonią żydowską, z nurtującą zawsze w głębi 
agitacyą antinarodową a często antispołeczną po
między Rusinami, żywioł ten polski i nasza miej
ska iuteligencya zamiast się jednoczyć, daje gor
szący widok podobnych napaści na świątobliwe 
zakonnice oddane oświecaniu ludu, że podnosi 
krzyki przeciw duchowieństwu katolickiemu, że 
w tym duchu działa skandaliczny dziennik polski 
Głos, i że znajduje poparcie kulturkampf stanisła
wowski w dwóch dziennikach miasta stołecznego.

Konstantynopol 12 lipca.

Chociaż dzienniki tutejsze i telegrą my doniosły 
już, że trybunał kasacyjny zatwierdzić miał wyrok 
sądu karnego, nie zostało to jeszcze nrzędownie 
ogłoszonem, mniemać przeto można że doniesie
ni* te są przedwczesne- Trybunał kasacyjny zba
dał zapewne akta, lec* pozostaje mu jeszcze re- 
wizya obu wyroków, z których pierwszy wydany 
irzeciw Midatowi taszy, drugi przeciw innym o- 

skarżonym, — co dość zajmie czasu.
Spodziewają się tu , że sułtan z własnej inieya- 

tywy zamieni karę śmierci dla dziewięciu skaza
nych na dożywotne internowanie w fortecy, lecz 
mieszanie się we wszystko Europy może sprawę 
popsuć.

Lord Dufferin uczyriS już przedstawienia w pa- 
acu na korzyftć skazanych. Ambasadorowie innych 

mocarstw mają, jak tu mówią, poprzeć krok jego. 
Adamem jednak tych, co znają kraj, a szczegól
nie prąd idei panującej w tej chwili w pałacu, 
no ma nic niezręczniejszego nad to mieszanie się 
Suropy w czysto wewnętrzną sprawę sądową. Je

żeli sułtan postanowił, z powodów których niko
mu nie jest danem sądzić, kazać wykonać wyrok 
wydany przez trybunał w Ildiz Kiosku i zatwier
dzony priez sąd kasacyjny, to nlezmieni on *a- 
>ewne swego postanowienia przez wzgląd na Eu 
ropę, wobec której uważa się za uwolnionego od 
wszelkieh zobowiązań. Jeżeli zaś skłonnym jest do 
askawości, chce on mieć zasługę własnej inieya- 
ywy, po za obrębem wszelkiego obcego parcia. 

Stając między sułtanem * skazanymi, Europa u-

szczupla władzę Sułtana pierwszego w oczach ludu, 
kt Śremu dziś więcej niż kiedykolwiek potrzebuje 
dać dowód , że jeat panem u siebie. Zresztą zwró
cić należy uwagę na język dzienników tureckich, 
które się energicznie oświadczają p’zeciw wszel
kiemu zewnętrznemu mięszaniu się w sprawę pro
cesu i mówią, że Turcya nie może zmienić swych 
ustaw, aby się przypodobać Anglii lub Europie, 
a nadto uderzają tak silnie na oskarżonych, że to 
przytłumić może wszelkie uczucie litości i współ
czucia Jeden z skazanych Bkradł klejnoty za kil
ka milionów liwrów, inny wyniósł z pałacu ko
sztowne meble i wielkie sumy w srebrze. Inny 
znów sprzedał państwo, a tamten zdradził swego 
monarchę. Wszyscy ci zbrodniarze, jak ich nazy
wają, tysiąckroć zasłużyli na szubienicę i kraj 
żąda sprawiedliwości. Nikt tu nie zapoznaje do
niosłości tego języka prasy, prócz dyplomacyi, 
którą ożywiają zapewne najlepsze chęci, lecz 
która bardzo niedostateczną ma znajomość kraju 
i ludzi. Sąd kasacyjny, zatwierdzi prawdopodobnie 
— jeżeli jeszcze tego nie uczynił, — wyrok sądu 
karnego, lecz ci co się interesują skazanymi u- 
czynią n»j lepiej, jeżeli Sułtanowi pozostawią wol- 
ną decyzyę o losie skazanych. Niechaj Europa 
Die zapomina, że jest dziś przedmiotem nietylko 
nieufności lec* prawie nienawiści Turków. Sułtan 
zachwiany w swej władzy doczesnej obiera poza 
tronem dla siebie władzę Kalifa. Z tego stanowi
ska trzeba oceniać jego politykę i czyny- Znaj
dzie on w tem jeszcze dość żywiołów siły, aby 
stawić czoło Europie.

Donosząc wam w poprzednim liście, że W. 
Porta myśli o zerwaniu stosunków z Francyą z po
wodu sprawy tunetańskiej, nie powtórzyłem czczej 
pogłoski. Jeżeli się nie uśmierzą zajścia w Afryce 
północnej, bardzo może przyjść do tego.

Anglia, która nalega na Portę o zaprowadzenie 
reform w Tnrcyi azyatyckiej, długo będzie musia
ła czekać. Cóż zresztą Anglia rozumie pod „re 
formami"? Dla Tnrcyi jedna jest tylko reforma, 
to jest odświeżyć się w źródle Islamizmu, a re
forma ta rozpoczęła się już.

Jak Europa zna kraje Wschodu, pokazuje się 
z tego, że zabiera terytorya Tnrcyi i oddaje je 
Grekom, a ci ich zająć nie mogą. Komisy* euro
pejska delimitacyjna, zawiesiła swoje czynności 
oddawszy tylko Artę Grecyi. Przekonała ona się, 
że Grecya liczy zaledwo 15,000 wojska regular
nego, reszta składa się z ludzi nie wiedzieć skąd 
przybyłych, którym niepodobna powierzyć straty 
nad terytoryami, których ludność składa się z Mu
zułmanów i Wołochów nienawistnych anneksyi. 
Komisya uważała przeto za stósowue odroczyć się. 
Udała ona się do Volo, skąd ma wrócić do Kon
stantynopola, póki trudności przewidziane przez 
Turcyę, którycb stoli Europa nie przewidziała, nie 
zostaną usunięte. Na to fiasco Europy Turcy wzru
szają ramionami. Jakże chcieć po tem, aby Euro
pie ufano?

Konstantynopol 15 lipca

Z wyższego rozkazu zawezwało bióro prasowe 
dzienniki stolicy, aby zaprzestały gorszącej pole
miki w przedmiocie skazanych za morderstwo Ab
dul Azisa. Na cóż się bowiem przyda odgrzeby
wać przeszłość Mebmeda Rnszdi, Mahmuda Novi, 
Midata i przytaczać kradzieże, zdrady i zbrodnie 
wszelkiego rodzaju, jakie popełniali pod osłoną 
władzy, która byli uposażeni. Co rano jednak 
dzienniki częstowały czytelników swoich wstecz- 
nemi poglądami swemi, oskarżały potępionych, 
którzy się bronić nie mogli. Vakit posunął się do 
tego stopnia, że utrzymywał iż morderstwo Abdul 
Azisa postanowionem było na lat kilka przed 
śmiercią nieszczęśliwego Sułtana, i że w dniu ka
tastrofy w Czeraganie, sułtanka Walida rzuciwszy 
się na krwią zbroczone ciało swego syna, ohsko- 
czoną została przez morderców, którzy jej zabrali 
pierścienie i kólczyki. Ze takie potworności zna- 
leść można w dziennikach angielskich, pojąć ła
two, lecz że się pojawiają w dziennikach krajo
wych, wytłómaczyć tego nie można inaczej, jak

żądzą obciążenia stanu skazanych oskarżeniami 
wymyślonemi i nieprawdopodobnemu

Dotąd nic jeszcze nie wiadomo, jaki los czeka 
skazanych, mówią tylko, że trybunał kasacyjny 
zatwierdził wyroki. W pałacu niema jak słychać, 
stanowczej deeyzyi jaką doniosłość nadać orzecze
niu co do kary. Do tej chwili ambasador angiel
ski sam jeden wstawiał się za skazanymi i to 
połurzędownie. lani ambasadorowie wstrzymali się 
i d  wszelkiego pod tym względem kroku. Pier
wszy minister i minister spraw zagraniczoych od
powiedzieli lordowi Dufferin, że proces stanu jest 
kwistyą osobistą Sułtana, i że W. Porta n!e mo
że się w to mieszać. Wtedy posłał lord Doffirin 
swego pierwszego dragomana do pałacu, aby rzecz 
przedłożyć Sułtanowi.

Bardzo ta lekko dziś traktują ambasadorów, 
czego dowodem, że gdy lord Dufferin dwukrotnie 
zawiadomić kazał pierwszego miniBtra, że chce 
go odwiedzić w Bprawie urzędowej, oba razy mi
nister odpowiodzieł, że jest zajęty i nie może go 
przyjąć.

Dawniej winni byli ambasadorowie trzema dnia
mi naprzód żądać posłuchania u ministra spraw 
zagranicznych i wyłuszczyć cel posłuchania. Po
słuchanie odbywało się W Kiosku Bebek, wyłą
cznie na to przeznaczonym. Obecni byli drogomao 
Dywanu i ambasady. Oba drogomani przysłuchi
wali się stojąc przez ody ozas. Zdaje się, jakby 
czasy te miały powrócić.

Cokolwiek bądź, nie jest prawdą, aby hr. Corti 
jako dziekan ambasadorów przemawiał w pałacu 
za skazanymi, popierając w ten sposób krok swe
go angielskiego kolegi. Myloem jest również, aby 
Midat basta miał chcieć targnąć się na swoje ży
cie w więzieniu.

Niezmierny panuje tu gniew na prasę europej
ską za ocenianie rozpraw sądowych w Ildiz-Kio- 
sku. Szczególnie gwałtownym jest język dzien
ników Standard i Journal des Debate ; w drugim 
rzędzie idą za niemi Times i RepubUque fran- 
ęaise. Zastanawiano się tu nad tem, czy nie na
leżałoby zakazać dzienników tych w Tnrcyi i byćby 
mogło, te  się to stanie. Sułtan uważa, że nikt 
nie ma prawa mieszać się w sprawy wewnętrzne 
i w ustawy jego państwa. Dlatego lękać się mo
żna, że właśnie to mięszanie się może Sułtana 
spowodować do surowości dla okazania, że jest 
panem u siebie.

Lord Dufferin traktuje z ministrami W. Porty 
w przedmiocie reform w prowincjach azyatyckicb, 
mówią nawet, że przesłał notę do Assym baszy, 
lecz pogłoska ta potrzebuje potwierdzenia. Anglia 
znów głośno wypowiada swą chęć zbawienia Tur- 
cyi i chce przyjść w pomoc sułtanowi, lecz TUrcy 
nie dadzą się już uwieść zapewnieniami przyja
źni i lękają się, aby w tych kwiatach nie gnie
ździł się wąż. Myślą oni bezwątpienia o refor
mach w Azyi, lecz wprzód obcą wiedzieć, oo się 
stanie z sprawą Tunisu i Tripolis? A dalej oo 
znaczy zebranie się na morzu Sródsiemnem eskadr 
europejskich i niespodziewane przybyoie eskadry 

oskiej do Smyrny? W takim razie flota turecka 
wypłynie na morze i w tej chwili osynią się wiel
kie przygotowania w admiralieyi, aby wszystkie 
statki pancerne tureckie postawić na stopie wo
jennej, a admirał Hobart basza, który spodzie
wany jest oo chwila z Londynu, dokąd pojechał 
za urlopem, ma pełnić obowiązki szefa sztabu 
wyprawy. Turcy przeczuwają, że im zagraża no
wa kryzys polityczna, a wobec tego wątpić na
leży, aby chcieli spełnić, czego od nich żąda Eu
ropa pod względem rtform wewnętrznych i zała
twienia kwesty) zewnętrznych. Icb polityką na tę 
chwilę jest status quo we wszystkiem. Mają oni 
otwarte oko w stronę horyzontu, gdzie się zerwie 
pierwsza burza.

Porta nie przesłała żadnej noty do ambasady 
francuskiej, jak to donioBła Agence Havas, co Bię 
tyczy jej postawy w Tripolis. Poprzestała ona na 
zatelegrafowaniu do swoich ajentów dyplomaty
cznych przy obcych dworach, że do niczego innego 
nie dąży w Tripolis, jak do utrzjpiania porządku. 
Z ambasadą francuską nie wymieniła Porta pod 
tym względem ani słowa z tej przyczyny, że Porta 
nie chce angażować swej polityki wobec Francyi.

Historya obecnie rozwija się w dwóch kierun
kach : historyozoficznym i pamiętnikowym — im 
bliższe zaś czasy tem trudniejsze zadanie i wąt- 
pliwsze taorye i sądy pierwszego — tem ważniej 
sze i pożyteczniejsze zadanie drugiego kicroku. 
Główna też wartość tej książki, że w niej prze 
wata ten żywioł pamiętnikowy, te  autor opowiada, 
maluje postacie, zbiera szczegóły, porównywa, ze
stawia, a w opowiadaniu tem wszystko żyje i ru
sza się. Narator rozpoczyna opowiadanie po pier
wszych zwycięstwach kwietaiowych i idzie za to
kiem wypadków aż do końca, bo jemu także 
chodzi o wyłumaczenie końca i smutnego upadku. 
Powraca też często słowo „gdyby" i sądy może 
niekiedy zbyt ostre. Sam powstaniec z 183Igo r. 
wierzy w możebność powodzenia a przynajmniej 
dłuższej walki i czuje błędy popełnione przez wo
dzów. Wolny od doktryn politycznych Mochnackie
go idzie jednak z* nim w krytyce obrotów stra
tegicznych, które z resztą i u takiej powagi jak 
WilUsen znajdują poparcie, boć jeśii jaka wojna, 
to wojna słabszych, wojna powstańcza winna się 
rozwijać szybko, postępować naprzód, być zaoze- 
pną. ,

Któż dziś zaprzeczy. 20 kardynalnym błędem 
było to, że tracono czas, niewyzyskano pier
wszych zwycięstw, nie rzucono się na Litwę,
gdzie była n a d z i e j a  Pr*«J6cia pułków litewskich 
pod wodza jenerała Włoaua, że za długo koncen
trowano wojska pod *e następnie ją
odsłonięto, gdy jut wzmocniona armia Dybicza jej

dach jest jeszcze pewna krewkość powstańca i 
niekiedy pominięcie okoliczności łagodzących. 
Skrzynecki zwłaszcza, którego hauts faits  lwiej 
odwagi pod Dębem i Wawrem wyprzedzają początek 
opowiadania, nietylko, że dźwiga tu wielki ciężar 
odpowiedzialności za następne błędy, ale jako 
portret osobisty przedstawia się w zbyt niekorzy
stne m świetle. Na wodza powstania nie był on 
stworzonym, jak nim nie był Chłopioki — ale 
buławę hetmana lub laskę marszałka Francyi 
obij byliby zdobyli męztwem w szeregach regu 
larnej wojny. Brak ducha powstańczego nie jest 
jeszcze dowodem zupełnej mierności zwycięscy 
z pod Dęba i Wawru, a tłomaczyć wszystko pró
żnością i miękkością jest przykładać za nizka 
miarę do tej postaci, która miała rysy niepowsze
dnie i piętno szlachetności. Czuliśmy potrzebę u 
jąć się za Skrzyneckim, którego ścigała obawa 
odpowiedzialności. Konserwatysta z zasad i prze 
konać postawiony na czele powstania musiał się 
stać Kunktatorem. Inne portrety jak Chrzanowskie
go i Dembińskiego trafniej oddane i artystycznie 
wydeniowane.

„Chrzanowski mówi autor przedstawiał we wszy
stkiem antitezę Skrzyneckiego. Obok wspaniałej i 
rycerskiej postad naczelnego wodza, Chrzanowski 
malutki, szczupły, z twarzą okrągłą bez żadnego 
zarostu, wyglądałby jak niedorostek, gdyby nie 
zmarszczki na twarzy, które mu nadawały cechę 
przedwczesnej starości. Wejrzenie jego było zimne 
jak połysk stali; na ściętych jego ustach nigdy 
uśmiech niepowstal, głoB miał słaby i chropowaty,

ani Chłopicki, «*•*• - -
Wszystkie te zarzuty autor i popiera
świadectwem samyehie działaczy. Ale w jego są-

mogła przej
szyki żołnierzy, lecz pod tą,

niepozorną powłoką miał Chrzanowski wszystko na 
czem Skrzyneckiemu zbywało. Był to bez wątpie
nia najuczeńszy z naszych oficerów, znał dosko
nale wszystkie gałęzie umiejętnośd wojennej, wszy
stkie dzieła wojskowe mające powagę, skład, or- 
ganizacyę, statystykę wszystkich wojsk europej
skich, zwłaszcza też rosyjskich. Jak zaś wystudyo- 
wał jeografię swojego kraju, tego dowodzi sławua 
mapa Polski w ogromnych rozmiarach. Obok nauki 
miał niezaprzeczenie wrodzony talent wojskowy. 
Plany strategiczne jakie podawał naczelnemu wo
dzowi były znakowlcie wypracowane opierały się 
na ścisłych rachunkach —  Dodajmy, te w pier
wszej dobie powstania, gdy wszyscy prawie jene
rałowie « Chłopickim na czele uważali wojnę 
tZiabi *. Rosva za szaleństwo i wstrząsali ramio- 
L E M  S '  0 * 6 1 ..:  Litwę: Chrzanowski,
feszeae podpółkownik sztabu głównego stanął na 
wvs .kości położenia równie jak Prądzyński ipreed- 
lożył Chłopickiemn plan wyprawy na zajęde Brze
ścia Litewskiego". •• • ,

Otóż cała różnica, te Chrzanowski i Prądzyń- 
ski mieli wiarę, której nieminli starsi napoleońscy 
jenerałowie. Portret Dembińskiego mniej korzystnie 
wypadł, choć z całym szacunkiem dla charakteru,
męstwa i patryotyzmu.

Na opisie nocy 15 a
Krńkowieckiego przerywa autor zajmujące
opisie nocy 15 sierpnia i ogłoszeniu dykta-

jego oeóbki

tury
opowiadanie, a dalszy przebieg wypadków zesta
wiony według wyjątków z pamiętników jen. Ka- 
zimieraa Małachowskiego, Umińskiego i Dembiń
skiego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kolonia francuska obehodsiła wczoraj uroczystość 
14 lipca przyjęciem zrana w ambasidzie francu
skiej, a wieczorem ilaminaeyą, która się zmieszał* 
b tą, jaką nrsądzili Tnroy, dla uczczenia dziś wła
śnie przypadającej 41ój rocznicy urodzin Snłtana

Z tego powodu zorganizowany został bal fran 
cnski w jednym * ogrodów publicznych na Pera, 
Wstęp wolny był dla wszystkicb, lecz ponieważ 
cd rana krążyły pogłoski, że Włosi chcą udać się 
tam w masie i wszcząć kłótnie z Francuzami, poli
cy* t ie  przestała cznwać a ż do rana. Na szczę 
ście obeszło się bez wszelkiego zajścia.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  26 lipca.

Polscy lekarze uczestnicy zjazdu krakowskie
go udali się dziś o godz 1 lej rano w podróż do 
zdrojowisk podkarpackich dla zwiedzenia K r y n i c y ,  
Ż e g i e s t o w a ,  S z c z a w n i c y ,  Z a k o p a n e g o ,  i 
M o r s k i e g o  Oka .  Towarzyszy im sprawozdawca 
Czasu. Uczestników wycieczki jest przeszło siedm- 
dziesięciu. Poświęcimy jej osobną rubrykę, którą 
nasz sprawozdawca zapełniać będzie. Dr Jordan pre
zes komitetu gospodarczego podąży dziś wieczór 
za uczestnikami wycieczki do Krynicy. Prezes zaś 
Majer uda się wprost do Szezawnioy dla przyjęcia 
gości.

— Dowiadujemy się z prawdziwym smutkiem, że 
Adam A s n y k  ciężko zasłabł od kilku dni na wrzód 
w gardle. Na szczęście dziś stan jego polepszył 
się.

— Przedstawienia sceniczne przeniesione zosta
ły od dzisiaj z Z i m o w e go  t e a t r u  znowu do L e- 
t n i e g o  t e a t r u ,  gdzie odtąd odbywać się będą aż 
do 11 września, jak zwykle cztery razy na tydzień 
we wtorki, czwartki, soboty i niedziele. W zimo
wym zaś gmachu popisywać zię będzie od jutra ze 
•wojemi cudnemi maryonetkami Holden, którego 
artjści przybyli już wczoraj w dwóch ogromny h 
wozach, stojących przed teatrem. P. Holden da
wać będzie przedstawienia mało znane u nas a u- 
Iubione przez Włochów do lig o  sierpnia.

— Wczoraj wieczorem podczas gdy służąca pod 
L, 330 przy ulicy Mostowej na Kazimierzu zapala
ła lampę, zapaliła się nafta, wskutku czego służą
ca lekko sparzoną została, a ogień domownicy za
raz stłumili.

Kolegiom profesorów Akademii sztuk pięknych 
w Wiedniu przyznało na posiedzeniu swojem w d. 
22̂  b. m, między innymi uczniowi szkoły specyal- 
noj dla wyższego rzeźbiarstwa premium stypendyj- 
ne za wszystkie prace p. Antoniemu Pleszowskie- 
mu z Łagiewnik pod Krakowem.

— Bosansko-Hercegov&cke Nowiny zamieszczają 
następujące pismo:

Rodakom w Bośni przebywającym, znajomym 
przyjaciołom donoszę, że przy pozostawieniu mi ty 
tułu i charakteru radcy rządowego, otrzymawszy 
na własną prośbę najłaskawsze uwolnienie, opuszczam 
c. k. służbę i polecam się ich przychylnej pamięci.

Serajewo dnia 17 lipca 1881 r.
Hr. Mieroszowski 

c. k. Radca rządowy.
— TUSZÓW 20 lipca. Smutny zdarzył się wypa

dek w dobrach Tuszowskich powiecie Mieleckim 
Wspomniane dobra składają się obecnie z samych 
tylko lasów, które są podzielone na trzy dzielnice 
(rewiry), jedna z nich zwie się „Babule;* w tym 
to rewirze „Babule* dokonano we środę (d. 13 b. m.) 
zabójstwa w następujących okolicznościach. W d. 13 
b. m. po południu przyjechał leśny Piotr Chrząstek 
zo swym parobkiem na łąkę po siano, puściwszy 
przytem według zwyczaju konie na paszę, które 
się podczas nakładania siana na wóz, nieco w gę
stwinę oddaliły. Gdy już nakładający byli z pracą 
gotowi, kazał Chrząstek parobkowi iść po konie, 
które tenże przyprowadziwszy, oznajmił gospoda
rzowi, że widział tuż niedaleko trzech chłopów ze 
strzelbami (byli to tak zwani „BaubschStze*), co 
usłyszawszy leśny, poshwycil widły od siana i po
biegł z niemi w wskazanym kierunku, kazawszy po
przednio parobkowi jechać ze sianem do domu. Na 
łące tej było do 20 ludzi, pracujących okóło siana, 
pomimo tego pobiegł nieszczęśliwy leśny sam jeden 
za złodziejami. Wkrótce usłyszano na łące niezro
zumiały krzyk podobny do „tuśl* lub „stójf* po
nieważ to było już o godzinie 8 */a wieczorem, więo 
głos rozległ się daleko i jeszcze zupełnie nieucichł, 
gdy się dał słyszeć silny wystrzał — i nastąpiła zu
pełna cisza.... Nikt z obecnych tamże, nie zwrócił 
na to uwagi, zwłaszcza, że przed chwilą był na łące 
leśniczy, nikt również nie przeczuwał, aby o jakie 
200 kroków od nich popełniono zabójstwo. Poszu
kiwania rozpoczęto dopiero następnego dnia i zna
leziono zwłoki nieszczęśliwego leśnego po południu 
o godz. 4ej J4go b m. w gęstwinie, locz wcale nie 
ukryte, gdyż jak biedak padł, tak leżał, trzymając 
się prawą ręką za oczy, stąd wnosić można, że

zbójcy zaraz po dokonanej zbrodni uciekli. Na zwło-[kupcem. Przebiegła para nie od dziś trudni się 
kach zabitego odbyła się w piątek 15go b. m. se- J rzemiosłem oszustwa. Jadąc do Wiednia Branden-
keya. Strzał wymierzony był z bardzo malej odle
głości, najdalej na 10 kroków; nieszczęśliwy ma ze- 
strzelaną całą prawą pierś i to tak bardzo, że rana 
prawie na ranie; nabój był bardzo siiny, gdyż zo
stawił na ciele 48 znaków i to po grubym sarnim 
szrucie. Zabity ma 3 żebra zgruchotane, płuco pra
we zupełnie zestrzelane, w sercu zaś 8 ziarnek szru 
tu. Wyniesienie zwłok na miejsce wiecznego spo
czynku nastąpiło w sobotę 16go b. m. Zabity liczył 
dopiero 36 lat życia, służbę leśnego pełnił w skar
bie Tuszowskim lat 5 z całą sumiennością, poświę
ceniem się zawodowi swemu i gorliwością, zostawił 
po sobie żonę i pięcioro małoletnich dzieci. Zbro
dniarze ukrywają się dotąd i nic jeszcze pewnego 
niewiadomo; poszlaki są liczne. Żandarmerya pra
cuje w tym względzie z nadzwyczajną gorliwością 
i przedsiębierze wszelkie możliwe kroki i środki.

— Szczawnica 24 lipca. Tegoroczny sezon zna
cznie różni się od przeszłego, jakaś bowiem senność 
opanowała wszystkich, a przyczyną tego jest, że 
nikt się nieznalazł, coby się zajął urządzeniem za 
baw i połączeniem towarzystwa w jedno koło. A. do 
tego słodki Miodziuś popełnił secesyę, stworzywszy 
sobie klub, mający na celu urządzanie zabaw w tych 
dniach, w których zakład gÓmy główne urządza 
reuniony lub koncerta. Przykrą jest w każdym ra 
zie rzeczą, że w zdrojach, do których przyjeżdża 
parę tysięcy krajowców, niemoże być tej ogólnej 
harmonii, jaka łączyć powinna oba te zakłady. Utwo
rzenie klubu dało inieyatywę do tego rozdziału. 
W pierwszej połowie lipca dawał tu 2 koncerta 
p. Karesz z panią Marburg; obydwa zrobiły fiasco, 
na pierwszym bowiem było 7, a na drugim 15 o- 
sób. Następnie odbył się odczyt p. Żaby o podró
żach, który się powiódł wybornie. Mieliśmy tu tak
że koncert znanych artystów pp. Górskiego, Hor- 
bowskiego i Paderewskiego, po ras pierwszy pre
zentującego się w tych stronach. Koncert odbył się 
świetnie, sala była pełna, oklasków moc; pp. Gór
ski i Horbowski zmuszeni byli powtarzać niektóre 
kompozycye. Dzisiaj odbędzie się drugi koncert, na 
który o bilety jest bardzo trudno, i nie dziwnego, 
rzadko bowiem zdarza się usłyszeć koncert w ta
kim komplecie.

W Szczawnicy od roku przeszłego nic z nowych 
budynków nie przybyło, za to w roku przyszłym 
stanie przepyszny „kurhaus*. Na Miodziusiu wybu
dowano elegancki dom, własność literata p. Adolfa 
Święciokiego. Dom ten ma za godło pod „Adamem 
Mickiewiczem.* Ma on bez zaprzeczenia najpiękniej
szy widok, może tylko cokolwiek wystawiony na 
silną operacyę słońca. W końcu trudno zamilczeć 
o natryskach na Miodziusiu, są one w wielkiem za
niedbaniu, woda zaledwie się sączy przez sitko, pra
wie zawsze zanieczyszczone, przytem jeden tylko 
człowiek do obsługi, który musi wodę pompować i 
doprowadzać ją  regularnie do stopnia ciepła wyma
ganego przez kąpiących się oraz pełnić przy nich 
obsługę — jak na jednego to za wiele.

Przemyśl 20go lipca. W  ubiegającym tygo
dniu odbył się egzamin dojrzałości w seminaryum 
nauczyoielskiem żeńskiem w Przemyślu. Do egzami
nu dojrzałości przystąpiło 29 kandydatek, z tych 14 
zdało „ z odznaczeniem* a mianowicie; Bajanówna 
Marya, Chęcińska Walerya, Felsztyńska Wilhelmi
na, Hnatowicz Walerya, Kamińska Wanda, Krajczy 
Bronisława, Kuczyńska Marya, Makowska Eleonora, 
Persówna Honorata, Piasecka Marya, Szyszkowsk a 
Jadwiga, Wesselówna Julia, Wilecka Helena, Wła- 
dyczanka Helena. Świadectwo dojrzałości otrzyma
ły : Biesiadzka M., Golachowska Wiktorya, Jasiecka 
Jary a. Jaworska Józefa, Kefferówna Wilhelmina, 

Korner Zofia, Lityńska Olga; Męcińska Julia, Ol
szańska Józefa, Radlmesser Marya, Suwaldówna Al
bina, Szczerbińska Klementyna, Wackówna Kazi mi
ra. Po skończonym egzaminie i odprawionem dzięk- 
czynnero nabożeństwie, uczennice - przejęte wdzię
cznością, korzystając ze zgromadzenia się komisyi 
egzaminacyjnej, na egzamin dojrzałości eksternistek 
odśpiewały kwartet pożegnalny, którego słowa u- 
łożyła jedna z uczennic, a melodyę profesor muzy
ki i śpiewu tutejszego zakładu. Radca szkolny in
spektor Olszewski podziękował uczennicom za ten 
dowód ich wdzięczności rzewnemi słowy, wyrażając 
życzenia, aby tę wdzięczność i przywiązanie zacho
wały i nadal i postępowały według wzniosłych za
sad tu odebranych, aby im błogosławieństwo Nieba 
towarzyszyło na pięknej, jednak trudnej drodze za
wodu nauczycielskiego.

— Były włoski minister Cairoli przybył do
Karlsbadu.

—  W Kownie spalił się dom wzajemnego Kre
dytu.

— Fałszywa hrabina & Comp. Ze śledztwa o 
kazało się, że hrabina Derli, o której aresztowaniu 
w Wiedniu donieśliśmy wczoraj, jest żoną mniema
nego swego sekretarza, który się nie nazywa M. 
Berendt, lecz Ernest Brandenburg, ma lat 34, uro
dzony jest w Trebinie w Prusach i był niegdyś

burg kupił dla swej-żony okazały ogromny kufer, 
który miał świadczyć o zamożności podróżnych. Ku
fer ten kazała hrabina jadąc z dworca do hotelu 
wstawić na kozioł obok stangreta co nie mało ko
sztowało pracy, gdyż był nadzwyczajnie ciężki. Po
kazało się, gdy polieya przystąpiła w hotelu do re- 
wizyi rzeczy aresztowanych, że kufer był nałado
wany cegłami owiniętemi w siano. Między rupie- 
pieciami pozostawionemi w hotelu znalazła polieya 
także fotografie obojga oszustów z ich własnorę- 
cznemi podpisami, co doprowadziło do stwierdzenia 
ich tożsamości. Nieostrożność ta zaledwo wytłoma- 
czyć się da u ludzi, których fach powinien był im 
wskazywać, że rewizya w każdej chwili u nich jest 
moźebną.

— Karol Gnittean wykonawca zamachu na Gar- 
fielda, prezydenta Stanów Zjednoczonych, należy do 
sekty socyalistyczno-poligamicznej, która od miej
scowości Oneida Greek nosi nazwę Oneidystów. Se
kta ta nie licząca więcej nad 6000 wyznawców, za
mieszkujących jednę okolicę Oneidy, sądzi się byó 
w posiadaniu prawdziwej religii Chrystusowej we
dług Ś. Pawła. Dogmata tej religii są równie nie
dorzeczne, jak  praktyki obrzydliwe. Dwie główne 
zasady OneidystÓw jest wspólność własności i ró
wność obu płci z zupełną ich wolnością. Rodzina 
jak i własność uważane tam są jako owoc egoizmu. 
Miłość niezna żadnych ograniczeń i jest najwyższą 
cnotą. Niema tu wielożeństwa jak u Mormonów, 
ale pantogamia, czyli zupełna wspólność. Skutkiem 
tej nieograniczonej wspólności, zastępującej małżeń
stwo. Oneidyści żyją jak stado zwierząt, z tą tylko 
różnicą, że zamiast się rozmnażać, chcą szerzyć pro
pagandę swojej pięknej religii i piękniejszej jeszcze 
moralności, gdy się wcale sami nie mnożą. Rząd 
Stanów Zjednoczonych podobnie jak ukrócał i tę
pił nieraz Mormonów, podobnie podejmował w o- 
statnich czasach środki nrzeciw prozelityzmowi Onei
dystów, aby takiej szkaradzie nie dać się rozsze
rzać Zamach Guitteau przeciw prezydentowi Gar- 
fieldowi był przeto aktem zemsty ohydnego sekciarza.

— Perpetnnm mobile. Tysiącletni ten problem, 
według dzienników nowojorskich, powiodło się roz
wiązać niojekiemu p. Gamgee, profesorowi w krai
nie humbugu, Ameryce. Twierdzi to o sobie sam

Gamgee, a naczelny inżynier marynarki Stanów 
Zjednoczonych p. Isherwood oświadcza, że pomysł 
p. Gamgee jest rzeczywiście oparty na realnych pod
stawach. Przyrząd, ów mający pretensyę do zna
czenia Perpetuum mobile a nawany „cero motorem* 
usuwa wręcz całą dzisiejszą teoryę o cieple, ponie
waż właśnie zimno odgrywać ma w nim rolę czyn
nika i źródła siły poruszającej 1 Machina p. Gamgee 
bowiem pędzona jest siłą zgęszczonych wyziewów 
amoniakowych, które następnie znowu same się roz
rzedzają tak, że raz użyta w przyrządzie ilość amo
niaku pozostaje zawsze ta sama. P. Isherwood ro
kuje wynalazkowi temu świetną przyszłość, zwłaszcza 
w marynarce, utrzymuje bowiem zupełnie na seryo, 
że okręty odtąd zamiast mnóstwa węgli, potrzebnych 
do opalenia kotła parowego, będą jeździły sobie 
w nieskończoność raz tylko zaopatrzywszy się w pa
rę beczek amoniaku. . . .

R e p e r ś o a r  ( T e a t r  L e t n i ) .

We c z w a r t e k  28go: Rewizor petersburski Go
gola.

W s o b o t ę  SOgo: Kamionka.
W n i e d z i e l ę  31 go: Skalbmierzanki.

— WyzUW* nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w?j8uk tenn l eaeh ufrnrU  codziennie od godz. 
Hej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 16 
eentńw, w dnie powszednie 80 centów.

— Muzeum Teehiueano-przemysłowc w gisacbz Franci
szkańskim otwarte codziennie od lOej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby, w  niedziele od 10ĆJ do Se* bezpłatnie.

— G e b f net a rch eo lo g ie* !!/ u n i w e r s y t e t u  Ja
gi e l l ońskiego  (Collegium majue) zwiedzać można ec- 
dsiesnie cd I2ej do lej prńo* niedziel, Jwiyt 1 fery] snś-
werayteckioh.

— D. 25 lipca pogoda; termometr od 10*8 do
szedł do 30-4 C. Barometr opada; o godz. łej ra
no d. 26go stan jego był 737-1 millim., termometru 
20-5 C. W iatr wschodni.'

— We środę d. 27go lipca: ŚŚ. Natalii p. iLiliozy
m. w

tfiadomodei art^eiffczsio, Murarki* 
i naukoot*.

Die Versncbung poetische Erzithlung des Grafen 
Sigmund Krasiński aus dem Polonischen iibersetzt 
und mit einer literarhistorischen Einleitung versehen 
von Vinzenz S t r o k a professor am k. k. Anna Gy
mnasium in Krakau. Krakau Druok Ladislaus L. 
Anczyo & Comp. 1881. Książeczka ta zawierająca 
35 stronnic, jest pięknym przekładem powiastki

Z. Krasińskiego Pokusa poprzedzonej bardzo udat- 
nym wstępem obejmującym pogląd na historyę li
teratury polskiej.

Od Administracyi „Czasu.*
Złożono na Serbów Łużyczan, Gd kółka studen

tów polskich i czeskich, zebranych przy pożegna
niu się złr. 13.

Dwa zjazdy.
n.

Zjazd Przyrodników 1 Lekarzy 
polskich.
Dzień 3-ci.

Uczta, dana w sobotę wieczorem przez człon
ków zjazdu lekarzy i przyrodników polskich na 
cześć jubilata Prezesa Majera, wypadła bardzo 
świt tnie. Chmury, które przez cały dzień groziły 
deszczem i uniemożebniać się zdawały odbycie 
uczty w ogrodzie pod gołem niebem, pod koniec 
dnia ustąpiły zupełnie i najpiękniejsza, a wcina 
od dotychczasowego upału zajaśniała nad Krako
wem pogoda, z czego też skorzystano i przywró
cono pierwotny program ucztowania na świeżem 
powietrzu, który m iii już uledz zmianie.

Szeregi stołór olbrzymich, przystrojonych uro
czyście w kwiaty i rzęsiste światło, zajęły całe 
t. z. „Kółko* przed estradą dla muzyki, a na ich 
czele stanął stół dla jubilata i znakomitszych go
ści. Ogół urządzenia odznaczał się porządkiem i 
gustem.

Między 9 a 10 wieczorem biesiadnicy w liczbie 
koło 350 osób zasiedli do wieczerzy. Przy stole 
głównym, oprócz prezesa Majera i tych gcści, któ 
rych chciano u zció bliższem z Szanownym jubi
latem sąsiedztwem, zsaiidło kilka pań, miano w i 
cie dostojna małżonka dzisiejszego solenizanta, 
Pani Dobrska, j ło jedyny i b >d«j pierwszy w Pol
sce Doktor medycyny płci pięknej i jeszcze parę 
pań zaproszonych wyjątkowo przez jubilata.

Po krótkifj, »le doskonałej i wzorowo obslnżo 
nej wieczerzy, (urządzał ją dzierżawca ogrodu p. 
Bogusiewiiz) rozpoczęły się toasty.

Pierwszy z nich wniósł Dr Jordan. Wspomniaw
szy w kilku wymownych słowach o wielkich za
sługach nic tylko w medycynie, ale nawet w języko
znawstwie polakiem czcigodnego prezesa Majera, 
przyszedł mówca do wyrażenia gorącej wdzięcz
ności Temn, pod którego łaakawemi i sprawiedli
wemu rządy wolno nam być i uznawać się głośno 
Polakami i który mężów zasłużonych Polsce umie 
wynagradzać monarszą swą łaską i powoływać do 
wysokich dostojeństw, czego między innymi i sze- 
nówuy Prezes najwyższej w kraju instytucyi nau
kowej, członek Izby Panów i kawaler kilku pier
wszorzędnych orderów, jest żywym przykładem. 
Wzniósł zatem mowcs toast wdzięczności polskiej, 
przyjęty z największym a szczerym zapałem przez 
całe zgromadzenie: „niech żyje Najmiłościwszy 
nasz Cesarz i król Franciszek Józef I.

Następnie zabrał głos Dr Szokalski, wznosząc 
pięknie wypowiedziany toast na cześć jubilata.

Dostojny prezes akademii odpowiedział mu Ber- 
decznem słówkiem podzięki. W toaście tym mie
ścił się między innemi dowcipny ustęp, że mówca, 
który w tych dniach tyle już odniósł radośnych 
wrażeń, doznaje w skutek tego pewnego rodzaju 
miłego oburzenie, które jednak — obawia się— aby 
o b u r z e n i a  między słuchaczami nie stało się po 
wodem, skoro mówca wpadnie w mimowolną po

Sin już przemówieniach wadę powtarzania się. 
umorystyczny ten UBtęp przyjęty został głośnym 

wybuchem śmiechu i zaprzeczeń, które w końcu 
mowy zmieniły r ę  w frenetyczne oklaski i okrzy
ki „Niech iyjo,“ gdy szanowny mówca nietylko 
się nie „powtórzył,* lecz ze świeżą werwą, w wy
mownych jak zawsze słowach, wniósł toast na 
cześć członków zjazdu.

Następne przemówienie Dra Jakubowskiego, u- 
dzielone nam łaskawie w odpisie, umieszczamy 
w całości.

Szanowni Panowie koledzy 1 
Wiemy o tem wszyscy, że nauka jest kosmopo

lityczną, gdyż każde odkrycie na polu naukowem, 
staje się zawsze ogólną własnością ludzkości. Umie
jętności ścisłe, do których zalicza się i sztuka le
karska, Bą że tak powiem wskróś kosmopolity- 
cznemi, gdyż nawet opinia ogółu mówi o naszym 
zawodzie, że lekarz spełniający sumiennie swe o- 
bowiązki, poświęca się dla dobra cierpiącej ludz 
kości. Jednakże, moi Panowie! przyzna to ka 
żdy — że podnietą moralną do mozolnej naukowej 
prscy — bywa szlachetna embieya odznaczenia 

?się w spółeczeń-itwie do którego na eżymy, pragnąc 
dorzucić choćby najdrobniejzse ziarnka do wspól
nego posiewu, narodowej pracy. My lekarze pol

scy zrozumieliśmy dobrze nasze stanowisko, na
sze obowiązki względem ojczyzny, pracując, my
śląc i pisząc po polsku, a dla wspólnego podzie
lenia się wynikami prac naukowych urządzając 
Zjazdy lekarzy polskich. To też uznanie zabiegów 
naszych, znajdujemy nie tylko w kraju,'ale i u po
stronnych, czego dowodem liczna drużyna kolegów 
lekarzy czeskich, którzy przybyli do nas dla po
dzielenia się swą wiedzą, którzy zasiadają dziś 
z nami przy wspólnej biesiadzie. Wysoko cenimy 
sobie przybicie pożądanych gości z Czeskiej krainy, 
z tej słowiańskiej części ziemi, która wydała Pur- 
kiniego, Rokytsńskiego. Szkodę i wielu innych 
wielkich, w nauce zasłużonych mężów, będących 
chlubą czeskiego narodu, a niespożytemi świeczni
kami w dziedzinie postępu nauk lekarskich I

Szczęśliwym się czuję, że na mnie przypadł 
miły obowiązek powitania przy tej wspólnej ucz
cie czeskich kolegów, z któremi osobiście łączą 
mnie jeszcze wspomnienia spędzonych chwil życia 
na prastarej wszechnicy praskiej. Z dni owych u- 
niosłem na całe życie, obok poważnych badań 
naukowych, najmilsze wspomnienia, szczerej staro
słowiańskiej gościnności, przyjaźni, koleżeństwa, 
a wreszcie przekonania o istnieniu współplemien- 
uego narodowego ciepła, utrzymującego się nad 
brzegami Wełtawy tak,  jak się utrzymuje nad 
brzegami Wisły, Dniepru i Niemna!

Wnoszę więc toast na cześć kolegów Czeskiobl 
Nazdar Im ! Nasdar ich przodownikom w szlache
tnej pracy naukowej! Nazdar! Slava! Niech żyją!

Następnie wznosili toasty pp.; dr. Tonner na 
cześć lekarzy polskich; dr. Kasztelan z Poznania 
aa cześć mifsta Krakowa; prezydent Weigel, w od
powiedzi ca toast powyższy, za powodzenie ró
żnych towarzystw lekarskich; prof. Baranowski 
na podziękowania Wydziałowi gospodarczemu Zja
zdu za gościnne przyjęcie. Na co dr. Jordan od
powiadając, nadmienił, że Komitet złożony był 
przeważnie z młodszych kolegów, których też pra
cy i gorliwości należy się uznanie, na czele ześ 
Komitetu, oprócz mówcy, stall drowie Altb, Ku
czyński i Baraniecki; poczuwa się więo do obo
wiązków, wobec tak licznie zgromadzonych kole
gów, złożyć tym mężom uroczystą podziękę, że 
nie uchylili się od prac Komitetu pomimo licznych 
zajęć, któremi są przeciążeni, jako zajmujący wy
sokie w społeczeństwie naukowem stanowiska.

Zpośród innych lioznycb toastów, gdy ku wiel
kiemu żalowi naszemu nie możemy ani podać ich 
treści, ani nawet wszystkie je skrupulatnie wyli
czyć, wypada nam wspomnieć o toastach-, dra 
Chuj era z Warszawy na cześć Towarzystwa lekar
skiego krakowskiego, za który dziękował dr. Do
mański, pijąc zdrowie Towarzystwa lekarskiego 
warszawskiego; dra Zella na cześć uniwersytetu 
Lwowskiego, w imieniu którego odpowiedział toa
stem dr. Stanecki, pijąc za pomyślny rozwój uni
wersytetu Krakowskiego. Takiż toast wzniósł dr. 
Koźmiński z Warszawy, na który mu odpowiadał 
w obszernej, pięknej i mistrzowsko zbudowanej 
mowie, pełnej miejsc porywających prawdziwie o- 
ratorskim talentem, prorektor uniwersytetu X. Pel 
czar, pijąc zdrowie Warszawy. Drowie Czyżewie* 
ze Lwowa i Jauowsky z Pragi wnieśli jeszcze 
toasty za zdrowie Jubilata. Mowa szanownego go
ścia czeskiego dra Janowskyego (wypowiedziana 
po czesku) tak bardzo zachwyciła słuchaczy, że 
mówca stał się przedmiotem głośnej owacy), w któ
rej wszyscy obecni, ściskając go i całując, ofiaro
wali mu swe karty wizytowe.

Z powyżej wymienionych przemówień czujemy 
się w obowiązku zaznaczyć dwa dowcipne i  pro
pos, które wywołały grzmoty wesołych oklasków, 
mianowicie prezydent W eigel, czyniąc aluzyę do 
wesołego, znanego już od najdawniejszego czasu 
usposobienia Polaków w biesiadach, przytoczył sło
wa. przypisywane jednemu z papieży; eceo, teco 
Poloni habent multos modos bibendi! Inny znów 
z mówców, niepomnimy już który, mówiąe o je
dności duchowej Polski, która się w ostatnich 
czasach wyraźnie utrwala i tak często manifestuje 
się na zewnątrz, rzekł: „Panowie, pomimo że od 
lat stu z górą jesteśmy rozczłonkowani, tego wę
zła, który spaja jedność Polski, żaden Aleksan
der . . .  Macedoński mieczem swym nie rozetnie...*

Pito jeszcze zdrowie małżonki czcigodnego Ju- 
bilata, pani prezesowej Majorowej, na które odpo
wiedział sam Jubilat bumorystyoznem przemówie
niem, przyjętem hucznemi oklaskami. Szereg toa
stów programowych zamknął prof. Oettinger staro- 
polakiem „kochajmy się* w formie następującego 
krakowiaka:

1. Miały już zamilknąć moje Krakowiaki,
Bo ni wiek po temu, ani humor taki.

2. Ściska serce jeszcze, ściska oj! ból srogi,
Ze mi zgasi tak wcześnie mój towarzysz drogi

3. Ale gdy o Ciebie, mój Prezesie chodzi,
To się Krakowiaczek mimo smutku rodzi.

Szkice z Białej Krynicy
stolicy Metropolii Starowierców rosyjskich 

przez I f la r y a n a  G o r z k o u s k ie g o .

m.
(Ciąg dalszy).

W drodze diak mi oznajmił, że główny mona
styr w Białej Krynicy jest pod wezwaniem1 Sgo 
M ikołaja, którego starowiercy czczą ze szczegól
niejszą odznaką, uważając go jako największego 
świętego swego. Prócz tego jest tu  cerkiew śś.
Kożmy i Damiana, oraz monastyr żeński. Męzkieh
mnichów nazywają oni kaligorami. a żeńskie mni
szki kaligorkami. Dzisiejszy metropolita Biało-kry- 
nicki nazywa się Afanasij jest on głównym me
tropolitą  wszystkich starowierców nie tylko mie-

i •  „ L  n a l a ł  Waotti  ■» . •Sikających w całej Roayi lecz nadto w Mołdawii, 
Rumunii, w T u rc ji ltd. Wybór jego odbywa się 
przez członkow duchownych i cywilnych przed
stawicieli krajów stosownie do istniejących prze-

Idąc w towarzystwie diaka zaczęliśmy się zbli
żać do zagrody otaczającej przestrzeń, na której 
była cerkiew. Tu gdzie się zaczyna zagroda cer
kiewna, rzekł diak, należy zdjąć czapkę i z obna
żoną głową przechodzić do ostatniego końca za
grody. Przestrzeń była wielka.

— A czy obcy przybysze po wejśoiu do cerkwi 
waszej — spytałem —  żegnają się i modlą się?

— Ani się żegnać ani modlić nie trzeba — diak 
odpowiedział bardzo stanowczo i krótko.

Już nadmieniłem poprzednio, że starowiercy 
nie lubią, by obcy jakąkolwiek oddawali cześć

ich obrazom , bądź w ich dom ach, bądź w cer
kwiach. Jest to bez wątpienia jedna z zasad naj
odleglejszej starożytności, k tó ra u pierwotnych 
ludów w przedhistorycznej epoce bardzo się' ści
śle przestrzegała. Idąc powoli doszliśmy do furty, 
po której otwarciu ujrzałem się w obszernym sa
dzie; rosły tam  drzewa starannie utrzymywane, 
gdyż starowiercy lubią sadownictwo, rybołostwo 
i handel. Wszystkie pierwotne wsie starowierców 
nawet zwały się i zwią się p o s a d y .  Lubiąc sa
downictwo osiedlali się oni w sadach; ztąd s a d ,  
p o s a d  znaczyło kilka chat w sadzie umieszczo
nych. Wyraz osada z tego samego pochodzi źró
dła. Pomiędzy drzewami stały drewniane krzyże, 
większe i mniejsze tak  zwane ośmiokońcowe, bo 
był to cmentarz klasztorny. Cmentarz zowie się 
u nich kładbiszcze od słowa k łaść , położyć co. 
Ztąd nawet biorą źródło tak  zwane p o k ł o n y ,  
czyli po uczynieniu krzyża nachylenie głowy do 
ziemi, co się uważa jako najwyższa oznaka czci 
oddana ludziom lub Bogu! P o k ł o n  jako wyraz 
składa się z przyrostku po i pierwiastku kłaSi. 
Dać więc coś komu,  położyć, lub kłaść się na 
ofiarę, czyli bić pokłony,, spaczyło to samo. Z te 
go punktu widzenia kładbiszcze zawiera myśl po
łożenie na ofiarę zmarłego c ia ła , które w głębi
nie ziemi spoczywa. Ze zgłoska po jest tu  tylko 
przyrostkiem dowodzą wyrazy P o l a n i e ,  p o r z e -  
c z e , p o 1 e s i e. Polanie, mieszkali po łanach, Po 
lesianie po lasach itd.

Położenie więc czegoś na ofiarę Bogu w postaci 
rzeczownika kła d ’ z czego powstało kładbiszcze, 
czyli cmentarz, naprowadza na wniosek, że i ko- 
lada musi z tego samego pochodzić źródła. Ko- 
lada jednak nie jest znaną w Rosyi, jest to  miej
scowe pojęcie czci wyłącznie tylko rozpowszechnio
ne u Ruśniaków. - *

Idąc wraz z diakiem drożyną, która sadem p ro 
wadziła do monasteru i metropolii starowierców, 
zapytałem go w końcu jak  się należy witać z icb 
m etropolitą? Czy się całuje go w ram ię?

Diak uczyniwszy mi już ostatnią poufną uwagę, 
że trzeba się tylko zdąleka ukłonić, lecz ani się 
zbliżać obcemu, ani całować go w rękę; za parę 
chwil otworzył mi drzwi cerkiewne, wskazał mi 
miejsce bym stanął osobno, w pewnem odda
leniu od mnichów i oczekiwał tam  końca na
bożeństwa, który w krótce miał nastąpić. Cerkiew 
ta  była metropolitalną Właśnie odbywała się 
wtedy wieczernia; oprócz mnichów po największej 
części już starych, sędziwych, nikogo ze świeckich 
nie było- Stali oni pod ścianami w niedalekim 
od siebie odstępie, trzymając w ręku rzemienne 
wązkie paski pokryte wyrzynanemi w rzemieniu 
główkami, które im służyły dla liczenia pokło
nów oddanych Bogu. Jest to  najpierwotniejszy 
wyrób z rzemyka. Paski te m ają 'niejakie podo 
bieństwo z różańcem.

Wszyscy mnisi byli ubrani w ciemne sutanny 
obszywane na dole ciemno amarantowemi tasiem 
kami, na głowie mieli nizkie nakrycia bardzo 
jednak odmienne od owych k ł o b u k ó w ,  które u 
prawosławnych mnichów są używane. W stroju 
więc ich jest także różnica z prawosławnymi bar
dzo wybitna.

Stanąłem od wejścia w cerkwi na prawo w miej
scu osamotnionem, a. tajemniczość do koła świą
tyni z wielką prostotą i skromnością pierwszych 
wieków chrześciaństwa urządzonej, wprawiła mię 
w zdumienie. Oczekiwałem, że znajdę tu  prze
pych, bogactwa, olśniewające pozory, gdyż me
tropolia Biało-Krynicka należy do rzędu niezmier
nie bogatych; a jednak pomimo tego patryar- 
chalna skromność cerkwi i jej prostota unosiły

myśli w odlegległe czasy przeszłości. Po chwili 
powiedziałem sobie, iż rzeczywiście ci starow ier
cy, we wszystkiem zachowują najpierwotniejsze 
zasady, najstarozytniejszego społeczeństwa.

Metropolitalna cerkiew, k tóra ma dla staro
wierców znaczenie wspaniałego W atykanu, jest 
prostą drewnianą cerkwią, pomalowaną na we
wnątrz jasno niebieskim kolorem, styl jej niczem 
się nie różni od innych najprostszych cerkwi bu
dowanych dla grecko wschodniego obrzędu. W e
wnętrzne tylko jej urządzenie, jak  carskie wrota 
i obrazy są inne, bo w tem jest główna z praw o
sławiem różnica. Drewniana kopuła, która na 
górze w środku cerkwi je s t umieszczoną, również 
blado niebieskim pomalowana kolorem miała na 
tle  różne nieco ciemniejsze smugi, albo figury, 
ale tak  niezrozumiale namalowane, iż patrząc na 
nie, byłem pewny, że niebieskie tło przedstawia 
ocean lub morze, a ciemniejsze nieco smugi wy
obrażają morskie ryby lub m onstra tam pływa
jące. Robiłem już nawet pewne tłumaczenie, że 
to  wyobraża pierwszy dzień kosmografii raojże- 
szowskiej. Potem dowiedziałem się jednak, że to 
jest niebo pokryte obłokami. Budowanie tej cer
kwi i urządzenie odbywało się przez m i e j s c o 
w y c h ,  s w o i c h  ludzi; chociaż więc wypadło 
skromnie to jednak dla starowierców ma religij
ne znaczenie i urok. Oni żyjąc odwiecznemi za
sadami przodków, mają serce i uczucia, które 
nie potrzebują pomocy obcych ludzi w ich wła- 
snem urządzeniu się wewnętrznem. Swoi tu  mie
szkają i swoi jak  umieją i mogą tak  się urzą
dzają: swoi zrobili dla swoich! dla nich samych 
je s t to miłe i wystarczające, a czy się komu ob
cemu podoba lub nie, to wszystko dla nich jed 
no. To ostatnie rozumowanie jest odłamkiem 
wyrwanym z życia i zasad najdawniejszych wie

ków. Starowiercy wiedzą, że gdzie indziej ludzie 
umieją różne śliczne rzeczy tworzyć, budować i 
uskuteczniać, lecz dla nich one nie są potrzebne. 
Każdy człowiek, lub każde społeczeństwo powin
ny we własnej ziemi swojej urządzić się po swoje
mu, ż y ć  po  s w o j e m u ,  tem bardziej,że istnienie 
ludzkie jest przechodowe i kró tk ie, a szlache 
tne zachowanie się i zasługa przed Bogiem mogą 
być zdobyte może prędzej nawet w niepozornem 
i skromnem życiu.

Wieczór coraz ciemniejsze przynosił w cerkwi 
zasłony w powietrznej przestrzeni, stałem jak 
wryty. Zdaleka z głębi cerkwi dochodziły mię 
ukryte głosy klasztornych śpiewów pobożnych, 
ale tak  monotonne, nosowe, u n i s o n o ,  bardzo 
wschodniego piętna, iż one tworzyły niejako skar 
gi, smutek, żale, nieszczęścia, ale nie prośby, ani 
modlitwy ludzkie! Te śpiewy wydobywały się 
z piersi które posłuszne myślom, wyobrażały stan 
ducha ludzkiego nie w uniesieniach poezyi i 
p iękna, lecz przedstawiały ludzi rozrzuconych 
po ziemi jako padole płaczu Śpiew ten przypo
mniał mi bardzo śpiewy cerkiewne, które słysza
łem w Atenach i indziej w Grecyi.

Po chwili drzwi carskie otwarły się, z których 
p r a w d z i w y  c a r  lub najwyższy p r z e ł o ż o n y  
w ł a d c a  d u c h o w n y  pokazał się z kadzidłem 
w ręku. Kłęby ofiarnego dymu unosiły się w gó
rę jak  gdyby na przypomnienie, że i myśli ludz
kie do góry powinny się unieść i tam  się ukoić; 
był to właśnie M etropolita ich, który z powodu 
przypadającej w tym tygodniu nań kolei, pełnił 
służbę cerkiewną, jako najzwyczajniejszy i pro
sty kapłan, bez żadnych szczególnych odznak.

{D alszy ciąg nastąpi).
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4. Zjechało do Ciebie lekarzy niemiara,
Ale strachu niema, Twoja czerstwość jara

5. Zawstydzić potrafi żywość Twego dacha 
Z szeregu młodszego niejednego zucha.

®* By si§ skrzepić właśnie siłą Twego słowa, 
Uczcić Twe zasługi, spieszą do Krakowa.

7- A witajcież Głoście przezaoni w Krakowie,
Gdzie sławą okryci spoczęli przodkowie.

8. Gdzie się wspomnień świętych drogie skarby]
[mieszczą,

A św ięte pam iątki sereś nasze pieszczą.

9. Gdzie kamyczek każdy, co go u o sra depce, ,
oś o dawnych dziejach przechodniowi szepce:]

10. Gdzie Krakusa, "Wandy, Kościuszki mogiły, 
Dziesięć wieków wspomnień sobą zakreśliły.

W i e d e ń  24 lipea.cław P e t  z oh o w ntnjrnrająęy kantynę wojskową
?aJ ^ mkn ^k arto n y  o to i ł  szynkowa! wódkę. Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2T50, żabi- 
farbowaną barwnikami amlinowemi a więc zawie-|tych wieprzów 60, żywych * ^  ’
rającemi truciznę. Irogacizny 1320

Za to fałszowanie napojów ze szkodą dla zdro —
owiec 3800, żywej nie-

wa* zamożny żyd arendar* w majątku rodziny Po
pielów. słynnej w całej Polsce z prawdziwej bogoboj- 
ności i innych cnót chrześciańskich. Córeczkę aren 
darza polubiły córeczki właściciela majątku i dzie 

Cielęta żywe płacono 30 do 4 5 , 50 złr.; zabite I szynka żydowska przebywała prawie po całych 
wieprze 50 do 58 złr.; żywe owce ciężkie (dla wy-1 dniach w domu szlacheckim, a patrząc niemal cią- 
wozu) 44 do 48 złr., lekkie 38 do 42 za 1 0 o |s ]® czyny tej rodziny iście po chrześciańsku ży- 
kilo mięsa; żywą nierogaciznę galicyjską 38 do 40 ani wiedziała, jak zasady Chrystnsa umi-

n  j  . . . , . i  I 44 . •» 44 do 47 ałr. za 100 kilo żyweiP0wała całą duszą swoją. Ta gorąca miłość do
b o s p o a a r s t w o  n a n d s l  I p rZ B ftiyS l. I * aP- I Wiary chrześciańskiej z wewnętrznego przekonania

J . Krzysztofowicz, W. Amirowicz <k K. Schels I wypływająca uczyniła z czasem dojrzałą dzieweczkę/ ł  r  f  r n  .a I  1 *__ * _ * - a maimmii i nomi m A ST Q vallriAn MM -

wis ludzkiego został Petschow skazany na mic 
siąo aresztu i na ntratę konsenso.
a W H H U J l l i J L  U U msU J U L U I I I L

Wiadomości
z bióra Izby handlowo-przemystowej krakowskie) 

o targu zbożowym na Baranic i Kieparzu

Cafi Stierbdek.

i l b o * ° w c  Gazety Lwowskie
I ' s / S r V i F *  T  ^ 1#dońs  pszeniea 12*50 dc

żarliwą jej wyznawczynią i pomimo wszelkich prze 
szkód ze strony ojca i jego współwyznawców prze
szło ono młode dziewczę na łono wiary chrześciań 
skiej.

, . 112 75 z łr.t żyto od 9 60 i r isn i , ® I Jaką była chrześcianką ta uczciwa żona i najle-
dnia 25 i 26*0 l.pca. I ^  » « > »  L * .  malky8 świndczyly mi i łzy i opowiadania dro-

.• I .1 . .  1 «*_ a .  I VłTlVf*Vl fl7P7AoAłAw w in i 7UA1U

dozwalają targowi śię ożywić, ani kupujących H u d a - P e s z t :  pszenic. 75 M o «  fna i J i ^ '  1  
sprzedających zupełnie me ma, dla tego reż i l l 4 8  do n .47 *  SfaT'w2 l ) ^ f l t -88

g tak słaby, że nawet cen nie można bjło no do *  _  B . r l i i ;  p lS JL T T S tt.
a* lw ia  —•— ałr.; in in in i . 1.1 . ’

Na wczoraj izy targ na Birauie zaledwie kilka i . owlef od rir 0. _  , .
11. Gdzie się dziarski Wawel wprost do Skałki wdzięczy G ęsią t korcy ogółem dowieziono, roboty w polni 10)000 Uter procent od 85 —  do’’

8podent Wisła Bzami, z wieży Zygmunt jęczy, I D*ęioiW lllj| “
] 8&1 
targ

■ t01Xfó* u, U- • , . . . Isyto ——  ałr.; spirytus łówM ^tT* o lef ’I zaw8ze najzbawienniejszą propagandą wiary c
Targ kleparski prawie żaden, roboty polne wyma-1 , ,  58 4Q jj, _  g l e ł e e j ’ \  *®Płko Iściaskiej, że gdybyśmy wszyscy tak żywot.. . * pwssws. — ---  —•— I I t  »_• i:   , _ . >

12- Gdzie dzierżyły berła wielkich królów rody, 
Szanując uczciwie ludowe swobody;

18 Gdzie z Maryaekiej wieży grają nam hejnały,] 
Co to rozbrzmiewają na rynek wspaniały,

14. Na wspaniały rynek i te Sukiennice,
Co to nowym blaskiem świecą ich wieżyce.

bnych szczegółów z jej życia,
Pozyskanie dla kościoła katolickiego tej duszy 

bardzo szlachetnej, jest nowym dowodem, że speł
nianie czynów będących główną podwaliną świętej 
nauki Zbawiciela naszego, bywa najpotężniejszą a 
zawsze najzbawienniejszą propagandą wiary ehrze-

nasz
gają bowiem bardzo wiele czasu, żyta już wszędzie I gj^.. rzepik (jesień.)  * p ~~ I chrześciański wypełniali, jak czcigodna od wieków
pożęto, a jeżeli tylko pogoda dopisze, to wkrótce 1159’ kilogram. 68 '  alt.. olei nanaV ^ v«* I rodzina Popielów, niktby dziś nie rozpaczał w Pol
i reszty zbóż żniwo Bię rozpocznie. Zbiór rzepaku I (fr . sDirrtus  •  ab — w  .  . 1 .  > l sce * powodu przestraszającego rozrostu wyznaw
wypadł bardzo pomyślnie- | _  L  r f / .  lytp s ł £  .PL l c6w ^jtoszow ej.

Car rosyjski zwiedził d. 28 b. m. obóz w Kra* 
snem-Siole. Na dworcu deputacya chłopów wrę
czyli mu cbleb z solą. Car jechał wraz z Carową
w pow< zie otwartym, eskortowany przez oficerów 
gwardyi. Obecnymi byli także reprezentanci mo
carstw zagranicznych. Z powrotem do zamku je
chał Car szpalerem wyciągaiętym przez gwardyę.

Mówią, że stanowisko hr/Jgnatiewa osłabione 
a to dla tego, że Bię wmięsz&ł w intrygi bułgar
skie i to przeciw księciu Aleksandrowi.

Telegramy własne „Czasu."

S z c z a w n i c a  26 lutego. Dziś rano przybył 
do Szczawnicy marszałek krajowy Mikołaj Zy-
b l i k i e w i c z .  *

T e l e g r a m y  biura koresp.

15. Wierzynek w nich niegdyś częstował mocarzy, I , acono, za P8*®®0? *dłtą na 100 kilogramów I — ifc,.; knk.rudn. —*— *h.: K o l o n i a
Dzisiaj burmistr. Weigel w nich nam gospodarzy. |? d “ T  d° ~  ~  zh> j * . 11; 75 J,,Dzisiaj burmistrz Weigel w nieb nam gospodarzy

16. Z Jagiellońskiej szkoły niepoślednia chwała,
Co tyle pokoleń już wykołysała.

17. Akademie młodsze, córa jej i wnuka,
W jednej sztuka kwitnie, a w drugisj nauka

18. A w Akademii — Majera osoba,
Niepoślednia takśe Krakowa ozdoba.

19. Gdy się we czci łączym, młodość się odzywa, 
Serce się do serca, dłoń do dłoni zrywa.

12-— złr., pszenicę białą od 11 '— do 11'50 złr., 
żyto piękne od 9 40 do 10 — złr., — poślednie
od 9 *

|7-70 złr

pasani m  

Koszta
do 9 50 złr.,— jęczmień piękny od 7 20 d c l .  Kr ako w .^do 'w ud  nis* i*0?  k. °  I Plater z Litwy, hr. Z. Skórzewski z Rogo
r., pośledni od 6:30 do 7 80 złr., owies J o ^ J T w i *  l l „ k  L  i '  * ««ałek M. Zyblikiewicz ze Lwowa, hr. A

od 715 do 760 złr., groch od 850  do 975 *łr. IKrakow. 96 eent"“  toniom, ze Lwowa d o |oka z Wiednia, A. Michelis z Miestkowa, R. Bła

Kraków dnia 19 lipca. — Przyjechali.
HOTEL SASKI. Ks. L. Mirska, hr. P. de Bróe

Rogowa, Mar 
Stadni

tatarkę od 750 do 8-— złr., proso od 7*— do 
7-50 złr., fasolę od 10 — do 12 — złr., jagły od 

Ili*— do 13*— złr., rzepak od 11*50 do 12— złr., 
I bób kofiski od 7*— do 8 — złr.

szczykiewicz z Lublina, A. Płocki z Miechowa, M 
p _ _ .  1a ,, ._ .Biernacki, F. Twarowska, A. Borkiewicz, A. Za
m f- P . ( Iar9 zboiowy). Ihorski z Warszawy, E. Różycki, J. Rutkowska

10• y“° j 5* roZl ^ nowV kUg. po 12'60 z Kongresówki, R. Rawska z Zamkowej Woli, M.

on k • . . . . . .  Szczepienie k a rb u n k u łu  u b y d ła , którego —63 kilo 0
«ę wszyscy, kochajmy się w zgodne, 18Z0sęiliwy pomysł wyszedł od słynnego we Frao- 

Kochajmy się szczerze w uczucia swobodzie I I cyi badacza p, ~ .........................
21. Znad Warty i Wisły, z nroczej Warszawy,

Zpad Sanu, Dniestru i sponad Wełtawy,
92. Kochajmy się wszyscy, jak bracia nawzajem,

Kochajmy się starym polskim obyczajem.
Na tem się jeszcze jednak nie skończyła uczta.lwego zarazek (virus) stosownie przyrządzony i 

Rozmaici mowćy zabierali jeszcze głos tak w poi-1oałabiony, który pociąga za sobą, podobnie jak 
akim jak i czeskim językn, a w końcu dr. Źmin-I krowianka u ludzi, lekkie tylko chwilowe prsypa- 
kowski % Husiatyna przemówił po rusku, wnosząc!dłości, poczem bydło staje się zupełnie wolnem od 
toast za zgodę Rusinów z Polakami. |  zarazy. Journal^ des Dibats podaje obszerne o tem

W ciągu całej nczty trwał ‘ J“ * "*‘
strój, żadnym nieprzerwany

ł . v t kiJ ^ a m* po 13*45 — 13*50 — Halecki z Podola, *W. Skoroszewski z Turska, P 
«?<» co n l50 '— 10*25;— jęczmień na | Freund z Wiednia, X. Otto Boniecki z Ostrzeszo-

7*7o, owies na 41 — 43 kiloe.
Wiednia,

St. Grabowski RulikowskiWronki,

środkiem przeciw
I przynieść niezmierne korzyści w gospodarstwie, |32.50 złr.
I chroniąc je od częstych a ogromnych strat. W po-
Idobny sposób jak szczepienie ospy u ludzi, szczepi, . .  _
[się bydłu pod skórę dobyty z trupa k»rhunkuło I
L w a    1-  o "  H e ó a U c y l.

rołyński z Eliaszówki, F. Rotaryuss z Rosyi.

ik aS efłaae*  n ie  poeHo-

N A D E S Ł A N E .  (2043) 

Teatr zimowy krakowski.

Ostatnie wiadomości.
Wiener Abendpost zaprzecza wieści, o które 

wspomnieliśmy wczoraj, jakoby odbyła się konfe-

ra
ma

nader serdeczny na^J sprawozdanie Towarzystwa rolniczego w Meluo.|r»-i-i-i ^ni. o t i* ... , -r ----------- ,     j  — , — „ Y
dyssonansem. Liczni I gdzie poświęcono na próbę 10 krów i 60 owieo I środę dnia 27 hpon 1881 r. przedsta-1 reneya członków prawicy z hr. Taaffcm w willi

uczestnicz dlngo jeszcze otaczali estradę, na któ-1 * którzch parę krów i kilka owieo szczeniono’ I ib rat t ir i ^ ! m n u  |^ r ' 8 chbaborn. Zaprzecza takie doniesieniu o
rej-doskonała muzyka wojskowa przygrywał, to D. 31 maja b. r. sprowadzono tam sztucznie cho- ’ ^  Werownik Tomasz Holdm. dzie ministrów pod przewodnictwem Cesarza a
czeskie, to polskie narodowe pieśni i melodye,Ir°hę silnym zarazkiem karbunkułu, a po dwóch! T E A T R  1 K A R Y O V E T E K .  |J4c«j na celu zwołanie sejmów
między któremi obsypywano rzęsistemi oklaskami I dniach wysłano na miejsce komisya jak również! P r z r h » » . i . u  i . 1.1  I »r .  „  — :---------
.Pierwszy wieniec melodyj polskich, poświęcony I znaczna liczba przybyłych z ciekawości w eteryna| |  , / ” ,^* Presse donosi, że zjazd dwóch cesarzów
Polkom*, złożony z 19 oddzielnych numerów, kom Irzy sprawdziła, że nieBzozepione bydło padło co | Obaj blondyni; Szkielet elektryczny;' Olbrzymi j°d,“9d*ie się w Ischl 4go sierpnia. Cesarz austrya-
Pozycyi p. Maurycego Siebsra, odznaczający się |do  jednego, gdy szczepionych zaraza się nie do-1koncert murzynów, wykonany przez pięoin męż-1c*’ przybędzie rano do Gastcin a wieczór odjedzie.
rze^y wiście bardzo pięknym układem. I tknęła. Iczyzn i jedną damę. I ------------- -

Uczta przeciągnęła się p© za północ, a ozcigo-j __   |  Balet z pantominą; P i ę k n o ś ć  i P o t w ó r ;  nie - -  ***•*’•  P°d*« pbszerne sprawozda-
doy Jubilat,"udajać się po niej do domu, wyraził! W ystaw a rolniczo-przemysłowa w  Retowie. IW i e'l k a 'a  p ó t'eTŻ V  ze* zmiennem'i dekoracjami; I K rskow if1? V SJos^a  ̂ ś d n n e  ” n ^ c c i r ^ k L n  

te  zakończył najpiękniejszy dzień swojego \  . *” V statuetkami, jako też z n.tnralnym wodospadem. Z ’ 1
^  “ a odpowiedzieli s e r d e - 1 ?  g°bŁ* Cena m iejsc n r y c z ą jn a ,  dzieci niżej lat 12 mieście goście Pragi.

wyrażonem przez łzy życzeniem, by jeszczelo . a Żmudzi odbędzie się w dniachl_i wszvstkie mieisca numerowane nnłnw© «  . .  . .
długie lata cieszył się szacunkiem i miło- 8. 9. 10 « H  września r. b. wystawa rolniczo- pl ^ Nf  woczystośdach strzeleckich w Monachium 

ł f ł4 crłej Polski. |przemysłowa, zwierząt, produktów wiejskiob, n a - | w „ „ w „  ?a£  godziny, j występował dep. Kopp na czele stowarzyszeń strze-
■rzedsi rolnlozveh i -  ogóle wszystkiego, co maj h E L a *  nd l*eokicb..a.n8try*ckich'. ^  Prtemowie swej, dotykaJrzędzi roluiczycb i

Przed rozpoczęciem jesseze toastów, odczytano|*wi8*ok * rolnictwein. Udział w wystawie m ogą.o., d I9,:  H ,
telegramy z powinszowaniem!, przysłane Jnbilsto | ,  obywatele i włościanie gubernii K ow ieńsk ie j|"Ł j-j A  potudniei
wi podczas uczty. Między hinemi te’egraro Arey-r_ "Średnich Cesarstwa, Królestwa i zagranicy.! przedstawienia,
księcia Karola Ludwika brzmi w całej osnowie, |  Prz®dmioty muszą być hodowane lub wyprodnko |  mmm*
jak następuje: | wane przez wystawców. Przyjmowanie przedmio-1 ( N A D E S Ł A N E . )

n__„ . . . .  . .  ,tów rozpoczęło się już 1-go czerwca, a trwać bę-
.  Jnb leuszu prezesa Majera dzie do początku września. Nagrody składać się

Przyjemnością z całego serca życzę będą 1 medalów złotych srebrnych i branżowych,
Mu szczęścia i dziękuję Mu, jako protektor Aka 
Akad* if* #®Dn'  ®*«ł»l»ość w sprawach tejże

Karol Ludwik.
Otrzymano jeszcze telegramy: 1) od lekarzy i 
przyrodników polskich obecnych w Marienba- 

j  , (Podpisali drowie Zidewicz i Kopernicki; 2) 
« n» wt0Prtw Po,aków * Krynicy (prof Rydel, do-
l 2  Dob” ań8kl- Zieleniewski, Zdun, Blat-
r , '  Skórczewskl; 3) od doktorów ze Szczawni-
oy (pn. Sciborowski, Trembecki, Doskowski, Dwor-
" i l  Kołączkowski, Mikucki i Stum-
IT d ra  Rta ty  i™  Ak?d«®icWej w Pradze; 5) oo d r a  Blumenstoka z Wiednia.

* * P T i i w y  s ą d o w e ,

K w a k ó w  26 lipca.
kam^nh [?tej8f yra B?de.m deleg. miejs. dla spraw 

przeo kilkoma dniami niejaki Wa-

9e f  S T f S  W iej, nf  n dZ,D7 welki nModowośeiowej w był w jwa"a 1 j  p *®d południem i od godziny 3ej po I „dzie umiarkowańszym jak zwykle, 00 na niego
ściągnęło straszny gniew wiedeńskich dzienników 
wiernokonstytucyjnych, szczególni i N. fr . Presse, 
powiedział jednak między innemi, „że Niemcy 
w Austryi muszą staczać ciężki bój o niemiecki 
obyczaj, niemiecką kulturę i niemiecki język," cho- 

Przed kilku dniami błąkałem się po ementarzu I ciaż faktycznie rzecz się ma odwrotnie, bo wła-

P e r y i  26 lipca. Izba deputowanych nehwali- 
ia wniosek o przymusie szkolnym odrzuciwszy po
prawki senatu. Z Saidy donoszą, że wyszła stam
tąd kolumna 2500 ludzi 4go b. m., aby zająć wa
żniejsze stanowiska strategiczne, buntowników n- 
karać, a pokolenia, które pozostały wiernemi osło
nić, zarekwirować 2000  wielbłądów dla wyprawy, 
którćj prawdopodobnym celem byłoby Tint lub 
Alsa. Doniesienia z Tunisu mówią, że rozbój- 
oioy uprowadzili 4000 owiec będących własnośdą 
minisira Mustafy, nadto potwierdzają, że między 
powstańcami powstały wielkie niesnaski, niektóre 
plemiona znużone nadużyciami powstańców odwo
łują się do pomocy francuskićj. Eskadra pancer
na odpłynęła 23go b. m , ze Sfexu do Gubes. 
W senacie Borthćlemy St. Hilaire odpowiadając 
na zapytanie Brogliego położył nacisk na potrze
bę protektoratu francuskiego w Tunisie i powtó
rzył, że Francya nie cbco ani zdobyczy ant anne- 
ksyi. Minister zaprzeczył przypisywanym Francyi 
projektom co do Trypolis i oświadczył, te  uspo
koił Anglię udzielone mi jćj wyjaśnieniami.

L o n d y n  26 lipca. W Izbie gmin potwier
dza Harcourt odkrycie w Liverpooln machin pie
kielnych.

L o n d y n  26 lipca. W Izbie gmin zawiadamia 
Dilke, że wyrok rozjemczy Cesarza Austryackiego 
w sporze zaszłym między Anglią i Nikaraąuą nad
szedł i będzie niebawem ogłoszony. Harcourt o* 
świadczą, że rząd był ju t od trzech tygidui za
wiadomiony o wysłaniu machiny piekielnej z Ame
ryki do Liverpoolu, że podjął wszelkie starania, 
aby odkryć tego, co machinę wysyłał i tego, który 
ją miał odebrać Historya tej wysyłki będzie w A- 
meryce ściśle zbadaną. Sądzi on, te  jest ona o- 
wocem jawnie rozwijanej agitacyi irlandzko feni- 
skiej prasy w Ameryce, której podburzające arty-. 
kuły minister jak najostrzej potępia; mniema, że 
rząd amerykański podobnie jak angielski nieba
wem będzie starał się przytlnmić zbrodnie i u- 
larać sprawców. Wotum nieufności wniesione przez 
łeacha w sprawie Transvaalu odrzuconem zostało 

344 głosami przeciw 205.
D u b l i n  26 lipca. W L w grei (w hrabstwie 

Jzlnay) zastrzelony został wczoraj na drodze pn- 
blioztćj koustabl policyjny. Sprawcy aresztowani.

P e t e r s b u r g  26 lipra. Cesarz zniósł ukazem 
posadę jenerał gubernatora w Orenburgn.

K o n s t a n t y n o p o l  26 lipea. Wszystkie wy
roki kary śmierci wydane w procesie o zabójstwo 
Sułtana Abdul Aiisa zostaną zmienione na wię
zienie w twierdzy.

5
gradzane -, v ,„„ ------ ---------- - . . -      — „— .
Nadesłany nam program obejmuje, oprócz zwy-|®jca za tr^mn4 wśród owego płaczu 00 świadczy l -----
kłych przy wystawach tego rodzaju działów, tak-|*® f  *a.bral sierotom ukochaną matkę. Nadzwy-| Na bankiecie danym strzelcom w Monachium
że oddział narzędzi i przyrządów myśliskieb. Wy- , 1 l,czj11® zgromadzona publiczność i to do śre-|książę Ludwik Bawarski rzekł: można być do
stawę urządza komitet pod prezydencką księcia M. “ "leżąca  klasy, mocno mnie zainteresowały; brym Niemcem a przy tem wiernym swojej ziemi 
Ogińskiego w Retowie. Dla dalszych wystawców I P08**nowił®m dowiedzieć zię. kto jest owa zmarła |  rodzinnej i swoiei dvnastvi “
meżo nie od rzeczy będzie nadmienić, że najbl.ż-1 kobieta, która sobie zasłużyła u tylu ludzi na od-J -----———
szą stacyą drogi żelaznej jest P/Ókuls w Prusach | da“ie tak serdeczne ostatniej przysługi. I Vaterland podaje cały szereg adresów i tele
na linii Tylżycko-Kłajpedskiej (Tilsit-Memel). I . Prawdziwie chrześciańskim duchem natehnio-1 gramów biskupów i stowarzyszeń katolickich

_________  l t1 i tm0,Ty kaP,ana dowiedziałem się, że była to nie w Austryi przesłanych do Rzymu z powodu zajść
■ f tf te .  W i e d e ń  94*o linea: za 100 kfle|; ! ; ! J lC*01wa *°,na’ nie ^  T*or^ a raatka* Pr*F przewiezieniu zwłok Piusa IX. Na wszy

z dworca a etan* 16 —— U*9B rir. — T r y e e l , L  ® ^a? ?. w °f®m xnac,z0n!n ^ ^ o ie ń s k a ,  aktó-lstkie te objawy oburzenia przeciw świętokradzcom
23*0 linea* za 100 kilo bas eła - * ______*— Ł . - 1 »  u *7 ,°Wen! a,V .' „?ZTnem wypełniając I a wierności dla Stolicy św. przesłał odpowiedzi

b . .  u  tOIrile 7*60 wrk — H a s s .  ^ sposobności nauki Chrystusa Pana stała kar. sekretarz stanu Jacobini imieniem Ojca S.
T .* g P ?’. , ,  “ * L  .  w , i ! « o * 9 ukochaną i wysoce szanowaną na jednem licznie -----------------
I r t  1 . ,  p r,.dm iri.l, .  • p r.w tó - w  o * - i ,d c „  d. 24 b. i .  g .U -
r r i ’’ l 3rÓ HDe^’^ r 1l00 Wlo ls T s  frk ~  w v I Ŵ °  J^rH ąam dą do wiary chrześciańskiej. netowi rosyjskiemu dotąd nie wiadomo o zamia

- ' —  T Po odbytym pogrzebie dowiedziałem się więcej jrze Anglii, Austryi i Holandyi wystąpienia zbioro-
szczegółów o zmarłej, które w dzisiejszych czasach Iwo przeciw mniemanym antiżydowskiro ekscesom
zasługują na pewną uwagę. I *  Bosyi.

Przed kilkunastu laty mieszkał niedaleko Krako-

J e r k ,  93go lipea: za galeaę 7•/. e t pap., w F i l a 
de l f i i  7 ’/a et. pap.

K u n a .  — Wiedeń 26 lipca, 2 godzina 
30 minut po poi. Renta papierowa 77*60. — Renta 
srebrna 78*45. — Renta złota 93*95— 6„/• Renta 
złota węgierska 117*60. — Losy z roku 1860.
132*25. — Akcyje Banku Narodowego 833*------
Akcyje kredytowe 364*90. — Londyn 117*35. — 
Srebro *— — Napoleony 9*31—. — Lombar
dy 128*25. — Losy 1864 roku 175*75. — Akcyje 
kolei Karola Ludwika 826*25. — Akcyje kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 184*75. — Akcyje kole 
węg. półn.-wschodn. 168*25. — Anglo-Bank 152*—. 
Obligacyje indemn. galicyjs. 101*75. — Losy prom. 
węgierskie 128*75. — Akcyje kolei Keszycko-Bog. 
151*25. — Akcyje kolei piółn.-zach. austr. 222*25. 
6# Listy zast hipoteczne 103*25. — Marki 57*30. 
Ruble 122*50 — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt Ziem. 103*—. — Nowa renta papierowa 
96*05. — 4% Renta węgierska 91*15. 

Usposobienie giełdy: stałe.

K u p $  P » 0 R ię d z y  i p a p i e r ó w  p u b l .

26 Lipce.

Rnhi? paę,®r°we rosyjskie ze 100 ™.. 
Marki " r brny obrączkowy
g s s s s r *  ** -
20-frankówk*

msrek

: :fl®°ny Srebrne płatne n  IGO eh. . .
zastawne i obligi.

Ob
%  K  2JJ* Tow. kredyt ziemsk 

ligZ ***• T°w. kredyt, ziemsk. .
** * -  y - banku hipot.

‘ ‘ łoi
ga.. y .  

aTTi".®* “ r* 7j- w Krakowie, 7a 
ij.Ł_ _ “ t  srebrem za 100 złr. w. a. . 

za 9e*i .^*ŁZ* kr* *• w Krakowie, zwrot 
i- i Ij.frp ,  j  > banknot, za 100 złr. w. a. .

za 1 s t  A ! *,b* *• w Krakowie, zwrot 
7* J ig i 18 _»t, banknot, za 100 złr. w. a. , 

t » % i , f 'l ł ' , kr* z* w Krakowie, zwrot 
4* liBt-t. .  tj banknot, za 100 złr. w. a. .
4?< łintro _ ^ aJ 7le Król. Pol. ser- I  [za 100 rubli
t y  S t*  K rt1* p ol* se r.n  „ 100 rabll
4^ l ^ l l w f ? rne.KrdLPoLzr*1869 r 100 rubli**7 bkwidecyjne Królestwa Pol. „ 100 rubli

_ dUccye kolejowe i bankowe. 
oye k®lei Ewola Ludwika . . r po 210 

“wsko-Ozerniowieckiej .  200.  banku hipot. we Lwowie om
. banku gaJ. dla h. i prz^w Krak. ;  ^

Losy krajowe.
Losy miasta’’Krakowa
Losy miasta Stanisławowa......................................

płacą

120 75 
1 53 

56 7b 
5 46 
9 25 
9 50 

[100 -  
99 60

109 50
101 85 
96 — 

101 75 
103 — 
103 50 
109 50
96 —

101 -

101 -

żądaj.

103 50 
97 -  
97 - i  
99 252 
86 - E

323 50 
183 -  
296 -

20 —B 
84 50|

1S8 -  
1 64 

57 75 
5 56 
9 36 
9 60 

100 —

104 75
102 75 
97 50

103 -
104 75
105 50
103 75

99 —

104 -

104 —

107 — 
99 — d  
99 — S 

100 502 
87 50g

326 50 
186 -
306 —

31 25 
26 -

Wlefleii 25 Lipca.
Obligi długu państwa.

4 Benta papierowe.................
47,V. * srebrna . . . . . .
4% „ z ło ta .........................
4%7,^Losy ■ roku 1854 po 250 ałr. 
4V. .  .  1860 .  500 „
4'/, „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 .  100 ,
n 1864 ,  50 .

Losy Oomo-Renten . . . .
Obligi indmniaaeyjne.

Czeskie.........................10'/, podat
Bukowińskie . . . .  , .
Galicyjskie............................  „
Morawskie.................................
Niższoaustryackis . . .  „
Wyższo-auetryaekie . . .  .
Szląskie.....................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie................. » •
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
&•/ Obligi'poi. kolei węgierskiej . . 
6?< Renta węgierska złota . . . .
4'/,* „ „ „ (za Ostbabn).

Akcye bankowe. 
Anglo-austryaekiego Banku . 120 złr. 
Boden-Creffit węgierskie . . 140 *

» .  austryaokle 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Pr*. 160 „

t .  węgierskie . 200 „ Depositen-Bank . . 200 „
Escompt GeseU. niż. austr. . 500 „ 
Gał. Banku dla Hand, i Prz. 200 . 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „Umonbank......................... ...
Verkehrsbank ogólny 140 "
Wied. Bankverefn . . \ jqo ’

Akcye kolei.
fjbf-^bta.................  200 złr. bess*
AlfOld-Fiume. . . .  200 .  6j<

A

płeoą

77 50
78 35 
93 95

122 75 
132 -  
135 -  
175 50 
174 -  
27 -

106
100 - -  

101 90
104 50
105 50 
103 — 
108 — 
[104 75
98 75 

100 -
99 -

134 50
117 b5
97 25 
‘

żądają

77 65
78 50 
94 10

123 25 
132 50 
135 50 
176 -  
175 
28

106 60 
101 
102 2(l{ 
106 50 
106 5C

99 60 
101 -  

100 -  

135 -  
117 7( 
97 50

152 -1 5 2  25

246 75 
863 60 
856 60
259 -

146 75 
143 50 
137 10

246 25 
363 75 
857 -
260 -  
845

887 — 
147 -  
144 60 
137 30

178 96 179 -

210
900
900

1050
200
210
200
200
200
200
900
900
900
900
200
200
200
200

zh. 5*Donau - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweie . . . .
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika 
Koszyoko-Oderberg • • 
Lwowsko-Czern.-Jassy.
Nordwest austr. . • ■

* » L it B.
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I • 
8taat»-EUenb.-GeseU. •
Sttdbahn (Lombardy) •
Theisbahn (Cisańska) *
Węg. gal. Łnpknwska.„ Nord-Ost . • •

« Westb, Stublw, •
Listy zastawne.

6Ti Agr. Zakł. Kr. dla G*1*} ®°k. 15 lat 
5V. Boden Credit allg- « otf®  phitae 
5 */ .  papier. 33 lat
6*/’ Tow. kred’ krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość, r 20 lat 
6% Towarzystwa kredyt* ^  |6  lat

4 ^  fcial. To*w. kred. zi«®Bk* *
5% Gal. Tow. kred. ziemsk. . .
5 «, „ nowe 37 lat
W/l ;  Itank, lwf  ; ;

5‘i  B ^ k a ^ . w ę g * ^ “ l*) wal.s; 
5% Szlasko su»t. Jod.-Kre^t-Anstalt

W ) .  .
Priorytety kolei. 

Albrechta. . . * * * 5V.

Donan-Lampfsob. 10® ł ^00 „ 6*/,
Elżbiety • • * * * * 4l/* V.  Em. 1862 . .800 .

płacą żądają
641 - 643 -
208 ‘A 208 75
188 50 189 -
183 2S 183 50
2353 2358

194 2t 194 75
324 26 324 75
151 26 151 75
184 - 184 25
220 60 221 -
248 - 248 50
166 — 166 50
168 25 168 76
052 50 863 -
126 25 126 76
248 - 248 50
169 50 170 —

[167 7b 168 25
174 25 174 75

116 75 117 26
101 - 101 50
103 — 104 50
1106 - 106 50
102 50 103 -
98 - ----  ----

96 .30 96 80
102 — —  —

102 - -----r
103 75 104 25
103 25 103 76
101 80 101 60
101 60 —  _
1(0 - 100 50
108 - 103 r .

j 96 75 % -
! 96 60 97

94 50 95 —j

10* 60 101 J
tioo - 100 50f

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A ntoni Klobukoweki.

9 •
.ąy ,*

Elżbiety Llnz-Budweis . 900 «b. 5?ś 
.  Em. 1870. . . 200 .  .

.  1872. . . 200 ,  .
„ Salzb.-Tyr. 1878 206 „ .

Eperiee. Tara. węg. część 800 „ ,
Fordyn -Nordb. m. kon. . . . 4 'ltft 

,  r, wal. austr. . . . B 
,  Mor.-Szląz. Unia 1871/72 5jś 
,  poż. 14 miUon. 1878 . .
.  poż. 1876 r. . . 100 zh. 5*

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
, ,  Em. 1878 . 800 ,  „

Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 800 .  ,
H .  1867 800 .  .

_  » HI .  1871 800 - -
Koszycko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Ozer. I Em. 1865 800 

H * 1867 800 
ID „ 1868 300 

„ IV „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . . 200 

b Lit. B. . 200 
,  .  Em. 1874 200

R u d o lfa ..........................3oo
Em. 1869 . . .  300 

■ Em. 1872 . . . 300 
q. j  . Salzkwn. gut. zł. 200 
Siedmiogrodzkie, 1 . . 200 „ 
Staatseisenbahn . . . 500 A 
Sttdbahn (Lombardy).

Theissb.-Gesell.’
^?g* gal. Łupków. .  _

" h  j  " D Em. 200ą Nordost • • . , 300
* to uZłotem * * 200n Westbahc . . t 200
» * Em. 1874 200

Losy.
5yt Donau Reguł. .
Premiowe Wiedeńskie 
o , » Węgierskie . . .  100 

Tureckie . . . fr. 400 
Kredytowe ..........................zh. 100

500 fr. 3^ 
200 zh*. 5jl

S « 
200 . .

ptaoą
108 25 
102 -  
108 25 
102 80

106 -  
.101 75 
107 50 
106 —
103 50
102 40 
|102 10

99 40

93 -  
96 80
96 50 

101 76
99 50
97 -

104 -
103 -  
120 —

100 10 
100 10 
100 10
115 70
93 80 

178 50 
131 75
116 2 
101 60
94 20
92 40
93 20 

112 25
97 -
94 -

zh. 100 
100

,116 -  
[136 75 
128 60 
23 75 

25

tądąją
108 50

103 6o 
103 20

102 25 
108 60 
106 50 
104 -  
182 90

99 70

97 10 
97 -

102 25 
100 —

97 50 
104 3J
103 25

100 40 
100 40 
ICO 40 
116 25 
94 10 

179 -  
132 — 
116 40 
102 —  

94 40
92 70
93 50 

112 76

116 50 
137 —i 
129 — 
24 

188

4 '/, Donau-Dampfsob . . ,
Inszpruku.................................
Knglewieha..........................
K rakow skie....................... .....
Ofner (miasta Budy) . . . »  
P a liły ......................................
R u d o lfs ................................*
  *
Salzburgskie....................... .....
8t. G e n o is ...........................*
Stanisławowskie • • •
«V„V. Tryeeteńskie . . . .
4V, ,  . . . .
 ..........................
Windisebgritz* * • * * • 

Waluty.
Dukaty w ażne ...................
20 frankówki . • • ■ * * '  
Imperyały rosyjskie .
Funty szterl. angielskie •
Liry tureckie złote • * •
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 • •

42
105
90
10V,
20
40
42
101/,
42
20
49
90 

105
50
91 
21

płacą

Lwów 23 Lipoa.
Akcye Banku hip. gal. 200 zh .. . .
5 •/, Listy zast Tow. kred. ziem. . .

5% I » l 37-letnie.
6*/0 .  - Banku hin gal. . .
6'/, » » *'■ , włość. gaho. .
5'/, Obligi indemn. gal. 10'/, podat . 
6*/, . pożyczki krajowej . . .

48 25 
111 76 
24 -  
16 -  
20 25
40 50
41 -  
19 60 
61 75 
22 — 
48 -  
28 -

198 25 
«6 60 
30 60
42 —

6 5£ 
9 30 
9 55 

U  69 
10 60 
67 80 

122 25

a  22 Lipoa.
4‘/# Listy zastawne H seryi . •kupon 

nowe 1869 r. . 
kupon

4'/, Listy likwidacyjne, . . • •
kupon

6*/»

310 ~ 
101 35 
96 15 

101 85 
103 25 
108 60 
101 60 
108 -

rub. kojT

żądąją
4 i 75 

112 —
25 — 
17 — 
20 76

41 75
20 -  
52 — 
28 — 
tO —
26 60 

129 —

81 50 
49 75

6 64 
9 31 
9 57 

11 73 
10 62 
57 40 

122 75

814 — 
102 85 
97 15 

102 85
104 25
105 60 
102 60 
104 25

rub. kop.

033 — 
99 90 

041 
87 -  

066



4 CZAS z Środy 27 Lipca 1881.

KSIĘGARNI k ato lick iej
O r a  W ł a d y s ł a w a  W 1 1 U o  w *  k  i e  u  « |

INFORMACYA
dla zwiedzających Kraków.

Wydanie czwarte. Cena lO  centów, 
NAJNOWSZY I NAJTAŃSZY PRZEWODNIKI 

PO KRAKOWIE. (1640-7-12)

i fabryk 
uskieh,TAPETY

N l i l l t l l  F A B R V C Z V Y
i sprzedajemy takowe w cenie (1773-15-20)

od cent. 1 8

fran
cuskii 
kioh , holen
derskich i au 
stryackieh 
otrzymaliśmy

wyżej.
Na p r o w ia c y ę  p o s y ła m y  w zo ry .OBWIESZCZENIE K utrzeba * M urczyński w Krakowie.

L. 3422. [2004] Kandydat notaryatu
Dyrekcya g-altc. Towa-i, T.ifipiol(.tni„ nrflktvka w cześci adwokacka

r z y s t w a  k r e d y t ó w .  Z ie m  - 1 p o h u k u je  um ieszezem a w b iu rze  no taryal- 
S k ie g fO  podaje do wiadomości in -lnem lub  adw okackiem . A dres: J . K. K ra  
teresowanych stron, że W ysokie Mi-1 k ów, ul- F l o r y a ń s k a  hotel „pod R óżą" 
nisterstwo spraw wewnętrznych za-* (2024-2-3)
twierdziło uchwałę XVIII. Ogólnego 
Zgromadzenia Delegatów, mocą któ 
rej upoważnioną została do wyda 
wania pożyczek w Listach zastaw  
nych 4%  obok 5% .

klasą VII. 
rzez mie-

KAST
ogniotrwałe

Fryderyka W iesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCYI dla ROLNIKÓW
S. Mikuckiego

w Rynku gł. pod Nr. 28.
(1844-202-)

f r V f * ! !  1 dobrze ukończoną k 
W* n-'OsADM.m. gimn., pragnie objąć p 

siąc sierpień obowiązki nauczyciela domowego 
na prowincyi. — Ł askaw e o f e r t y  uprasza prze
syłać pod adresem E .  j r .  poste rest. H r a k ń w .

(2041)

Kandydat notaryalny
z egzaminem nołaryalnym i kilkoletnią.
■praktyką adwokacką i notaryalną, obznaj-|t .Ó Z k ć l Ź S lSZ IlB  (lliG Z b lflC H v) 
miony ze sprawami spomemi, poszukuje Lfe z k(jt w boroŵ go żel 
odpowiedniego umieszczenia. -  Wyjałnień d} najnoW8zych fasonów, wymienia, wy- 
udzieh Dr. Julian Ruczka, adwokat kra- £ożyCza i na wypłatę umówioną sprzedaje 
jowy w Jarosławiu. (2040 1-3) ó w ie  Uoł̂ we m a g le  a n * le l -

e N k le ,  nowa i używana, jednę z tych mo-

Dobra Lichwin górny |kuamTejŝ dZ0mierDącenenaby
2 mil od Tarnowa, pół mili od Tuchowa,! Potrzebuję 3  z d a ln y c h  c z e la d z i  
obejmujące 8 morg. ogrodu i łąk, 234 m.jdo robót budowlanych.
Twólnpi ?ekiPa? Wi8k’ 432 “ *■ la8U L **o w  le d n ic k i ,  majster ślusarski,
Ł : : ' 3 , rmeŁ du ° X Ł e«.d K ‘i ^ l  R^ k L- 4M
-  Tarnowie.  (2037-1-5).

PŁASZCZE DESZCZOWE 
Wysadki ananasowe I d e m  ( u n i o w y i n  dlatego zu-

w przyszłym roku rodzić mające, ma na £ 1Ĉ ^ d “ « « P ^ r “ wzwyż 
Bprzedaż ogrodnik Franciszek Gołębiowski, |  następnie zwykłe (1165-8-)

" " " p ła szc ze  kauczukow e
różnego kroju od 5 a ł r .  wzwyż;

■M a c .  U . w o j s k a  ś c i ś le  
w e d l e  p r z e p i s u  z r o k i o n e .

J. N. Schmeidler, fabryka
towarów gumowych
dostawca c. k. marynarki wojskowej 

t O  w  W i e d n i u .  V I I . .  K t iń g a s s e  1 Q
-*•«' filia: I  Kohlmarkt 5. A 5?

poczta Majdan ped Kolbusżową. (2036-1 9)|

Najskuteczniejszym środkiem
na wszelkie przypadłości cierpień nerwo
wych jest B R A S S IC O N , licznie wy
próbowany przez wielu PP. Doktorów w 
szpitalach i na osobach prywatnych. Użyty 
na zewnątrz podczas b ó lu  g ł o w y ,
m ig r e n y ,  w  c ie r p ie n ia c h  n e r - i  W O d k W
w o w y c h  g ł o w y ,  z a w r o ta c h , u - ■ » "  “ MJ A l f j i U l l  f v  
d e r z e n la c h  k r w i d o  g ł o w y  działa I wszelkiego rodzaju, nawet jeżeli zęby spru 
nadzwyczaj skutecznie z zadziwiającą szyb-1 chniałe i nadpsute, usuniętym zostanie na- 
bością. Brassicon jako preparat roślinny I tychmiast, i nazawsze przez słynny ln d y j  
lotny i niezawierający żadnych szkodliwych I s h i  w y c ią g ,  który z powodu swojej 
zdrowiu substancyj, wskutek zalet swoich I doskonałości powinien znajdować się w każ- 
przewyższył w doskonałości wszystkie do-1 dej rodzinie. Prawdziwy do nabycia we 
tąd znane zagraniczne specyalia, używane I flaszeczkach po 35 i 70 c. w KRAKOWIE 
w wypadkach powyżej wymienionych cier-ju apt. W. Redyka, w MIELCU u aptek, 
pień. Aby kupujący byli pewni co do ory-1 A. Pawlikowskiego, w SAMBORZE u apt. 
ginalności nabytego środka, jesteśmy zmu-1J- Alexiewicza, w RZESZOWIE u J. Scbai- 
8zeni zwrócić ogólną uwagę, iż BR,%S-|ttera i Sp. (1297-12-12)
SICOW płyn od bólu głowy, jedynie
pochodzący z labo ra to ryum  W ładysław a  
Russyana  w W arsz iw ie  ul. B racka N r. 2 
posiada wyżej wym ienione zalety . K ażdy 
flakon B rassiconu  o p r ó c z  b r o s z u r y  
o w i n i ę t y m  j e s t  w  p i e e l o k o l o *  
r o w ą  e t y k i e t ę  z  p o d p i s e m  W .
K u s s y  an  wydrukowanym w 
trzech kolorach.

S k łady  Brassiconu w K r a k o w i e  w a - i , , , . .  l c , _  . ...........
p tece „pod T ygrysom " F. Grajewskiego, |  ' D n ł o n ł  " l / n e i a r l / i  t r a t a i u  
E . Stochnara  „pod S łon iem ", A. 1 rau -\  P a t e n t .  K O S ia rK I  t r a W J f ,  
czyńskiego „ p o d  Z ło tą  K o ro n ą " , Rynek|niezrów nane pod względem konstrukcyi, działal- 
<r>Xn-nv t ó m i  1 \  I ności i ceny, bardzo praktyczne dla właścicieli
® '  '(w ielk ich  i małych ogrodów, dostarcza w 4 wiel-Cena flakonu 1 złr.

P n C 7 l l l / l l i o  c i o  wio»ki z lasem i płynącą 
rU o Z U K U JC  Ol y  wodą wartości 30,000 złr. 
Pożądaną byłaby zamiana takowej na kamienicę 
trzeehpiętrową o dwóch frontach, w Krakowie, 
w pięknem położeniu. Adres: „Patria" jeneralne 
biuro* zleceń w Krakowie, ulica Floryańska 339. 

(203S-1-3)

WIEŚ KONARY
w powiecie Wielickim, l '/8 mili od Kra-1 
kowa, V4 mili od gościńca oddalona, po-1 
siadająca około 150 morgów ornej dobrej 
gleby, około 100 morgów wysokopiennego 
lasu, 18 morgów łąk, 20 mor. krzaków i 
pastwisk, jest z wolnej ręki do sprzedania. I 
Bliższa wiadomość na miejscu poczta Mo-1 
g i lany. (2035-1-3)

H f 1 r  V, mili od Dąbrowy a 1 */, mili 
l i s s  | A f *  od Tarnowa, obszaru 407 mor- 
I I  “urodnej ziemi, eieknemi
W W I  —w W  budynkam i, inwentarzem ży- 

wj-m i narządem ekonomicz
nym tak zaopatrzona, że do gospodarstwa nic I 
więcej sprawiać nie potrzeba, jest pod korzyst- 
B«mi warunkami bez wszelkiej trudności każdego! 
czasu do nabycia. — Stróż kamieniczny pod 1. 121 
niica Straszewskiego wskaże osobę informuiaca I 

(2039-1-3, |

O O O O O  ( 0 * 0 0 0

M A J Ą T E K  o
w pszennej glebie, blisko ko
lei, przestrzeni lflOO inor- 
I Ó W , przeważnie role i łąki,

A  dom wygodny okazały w 0 - 
grodzie, z inwentarzem dobo- 

ł \  rowym do nabycia. Bliż- 
V sza wiadom ość u W . 
l i  adw okata H orw ata
O w e Lw ow ie p izy ul.
O K opernika pod 1.99.

(2012-1-25;

0 0 0 0 0 4 0 0 0

kości po cenie 6, 8, 9 i 10 złr. za sztukę 
| c. k. uprz. fabryka maszyn rolnicz. i technicz.

K r a u s*  & Co..
w Wiedniu, Wahring, Herrengasse Nr. 74.

Wody mineralne i naturalne.

| : Ądministracya: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre.
K R  *V I»K  - C 4 R IL Ł E . Choroby lymfa- 

I tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
ji śledziony, kamienia i t. d.

H O P I T I I i .  Choroby organów trawienia, 
1 ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
!| apetytu, boleści żoładka.

C K IiESTIU TS. ‘Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

H A T T K R 1 T K . Choroby krzyża, pęche- 
I rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 

w moczu. (866-9-)
Żądać należy, aby nazwisko źró

dła znajdowało się na kapslach. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. 

I Trauczyńskiego, w aptece W. Redyka pod 
|i Barankiem i u pp.’ J. Wentzla, S.^Feintucha, 

W. Goldwassera i'Józefa Goldwassera.

gp0000000000000004
•T. IHUATOWICŻ

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20* wyrabia:
i  \ f  T r / ] |o  toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp. 

p i  „ J  z  różnemi zapachami tak do twarzy, jak  do rąk o j 10 cent. do 1 złr.
Y  * 1 * 0 ( 1  K I  wywabiania plam, mianowicie:

O Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, miewa, pleśni itp. 35 c. 

f  Benzolina, wywabia plamy tłusta, pokostowe i maziowe 20 i 30 c.

X  Etilina, wywabia plamy z tarb od podłogi, flakon 25 c.

^  Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 c. 

Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu.r 'Środki do wytępienia owadów, mianowicie:

Fenilin, przeciw molom, flakon 60 c.

¥  Grylon, na karakony, wielkie i małe stonogi, szczypawki itp. flakon 30 c.

jj Proszek perski na pchły itp. 5, 10, 30 c. (1862-12-)

O Alichenin na wytępienie grzybu domowego nie awodny, litr 50 c.
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi. _

f ł o o o o o o o o o o o o o o o ć

$

Oliwa stołowa
poręczona jako zupełnie czysta i prawdziwa oli

wa oliwkowa h l a s z a n k n  *  k i l o  
n i c e j s k o  n a j l e p s z a  . złr. 5 cnt. 20 
Y to n te  S a n i  A n g e lo  „ 4  80
P n g l l e s k a  n a j l e p s z a  " 5 " 40

KAWA
najlepsze aromatyczne gatunki, za paczkę poczto

wą I 1/, k i l o  n e t to  
p e r ł o w a  W a n i l i a  . . z\r, 7 cnf. 5Q
z ł o t a J J a w a  
M e n a d o  
M anto* .
( la I i  in

7
6
6
4

03
74
36
28

RYK
W najlepszych gatunkach za paczkę pocztową 

jak wyżej (1792-11-24)
bonoński, glacć . . . . .  złr. 1 cnt. 90
Rangoon najlepszy . . . .  „ 1 „ 60
indyjski dobry ....................„ 1 „ 40
Zamówienia uskutecznia 1 poetą o c l o n e  i o -

p ł a c o n e  za zaliczką powyższych kwot najpun
ktualniej__________B .  W a lii  w  T c y e ś c ie .

Usciookwm Drukarni „CZASU*

OGŁOSZENIE LICYTACYI
Ania 1 sierpnia 1881 roku 1 dni następnych.

 -Mb*------------

Dyrekcya
z u  ponowo U ZASTAW? mom

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w Klocie,  s r e b r z e  I w drogl oh k a mi e n i a c h ,

zastawione w czasie od Igo Stycznia 1880 do 31 Czerwca 1880 włącznie, jak również 
u b r a n ie ^  b i e l i z n a  i t o w a r y  ł o k c i o w e ,  zastawione w czasie od dnia 
Igo Marca 1880 r. do 30go Września 1880 r. włącznie — z powodu niewykupienia 
w terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do §. 22 statutu, w dniu 
1 S ie r p n ia  1SSI r o k u  1 d n i  n a s t ę p n y c h  o godz. 9% przed połudn. n a  
r o g u  u l i c y  8 .  B lo c  Im  n a p r z e c i w  J a t e k  p o d  1. 4 0 1 ,  w drodze 
publicznej licytacyi najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter
minem licytacyi, t. j. do dnia 29 Lipca 1881 roku włącznie pospieszyły z wyku- 
pnem lub odnowieniem swoich zastawów. (1857-3-3'

Zamówienia giełdowe
wykonywam n a j r z e t e l n i e j  za małem pokryciem, szczególniej polecam jako t a n i ą  lo h a n y ę  

k a p i t a ł u  i  a p e k u la c y ę  4% węgierską rentę złotą.
U . FRKirwn w W i e d n i u .  I., jWipplingerstrasse Nr. 47, naprzeciw giełdy.

Na listowne zapytania odpowiadam odwrotnie. (1728-12-30)

BEK KOTŁA PAROWEGO
wytwarza się para do ruchu machin parowych i do innych celów 

przez H o ck a  patentowane p i e c e  p a r o w e .
Tanie urządzenie. Nader mała konsnmpcya paliwa, 

względne bezpieczeństwo. Żaden , komin parowy. Żaden 
w kotłach. Żadne zaścianowanie między ogniem a wodą. 
trzeba mało miejsca. Ogólne zastosowanie.

Piece parowe dostarczone będą z machinami parowemi i kom
presorami lub bez nich. (1736 9-10)

Prospekta darmo.
Ł n e b e n d o r f s k a  fa b r y k a  m a c h in  1 o d le w a r n la  ż e la z a  

w  L o e b e r s d o r f  p o d  W ie d n ie m .

Pez-
osad
Po-

ASTHME Duszność, |
chrypka, i 

katary,za-j INEVRALGIES
daw nione i wszelkie cierpienia kana- nerw ow e każdej chwili 

stępują po użyciu 'użyciu  pigułek 
R U R E K  L E V A S S E tJR A . (Dra C R O N IE R
łów*oddechowyoh us

Wszel
kie cier
pienia 

ustępują po 
antinewralgi] n ych

W  Paryżu, Skład główny w A,ptece pana L e v a a s e n r , rue de la Monnaie, za.
Postać można we wszystkich głównych aptekach.

WINA LEKARSKIE.
Ostrzeżenie:  Ponieważ kilkakrotnie próbowano zastąpić mój wyrób inne- 

mi zupełnie nieskutecznemu, a nawet często szkodliwemi mieszaninami, przeto 
zwracam uwagę Szan. Kupujących, aby żądali wyraźnie „J. N u ssb a u m era  
teino ch inow o zeiazisfe  i  ch inow o-m alagow e

Chinowo-źelaziste wino malaaowe
f  — y — y ZW •

■ołzotr, chorób k r ta n i, g a r d ła  i p łu c .
Chinowe wino malaaowe

doskonały środek wzmacniający dla słabowitych d z iec i i  kob ie t po przejściu 
ciężkich chorób, szczególniej w połogu.

Ś w ia d e c tw a : W  bcznyeh wypadkach angielskiej choroby, zołzów, niedokrewności 
itd. zastosowałem c h l n o w o - i e l a z i . t e  w ln o - m a l a g o w e  aptekarza .1 . l u M h a u i n e -  
r a ;  skutek był n a d e r  K o ra y s tn y m , mogę więc to wino dla jego l e k h ie i r n  t r a w i e 
n i a ,  s m a k u  i w y b o r n e g o  s k n t k n  jaknajlepiej polecić.

Wiedeń, w grudniu 1880., D r .  F i l r t h ,
c- k. docent uniwers., przełóż, oddziału ogól. politech. 

Poświadczam, że w c l i i n o w o - i e l a s i s t e m  w in ie  m a la g o w e m  aptekarza J .  
M n s s b a u m e r a  W ł e l o w c u  znalazłem w y k o r n y  l e k k o  s t r a w n y  ś r o d e k ,  dlatego 
mogę go bar< l*o  poleoic.

Linz n. D. l&O. Pr Dr. J .  B .  T h a l e r  wł. r.
Podpisany poświadoza z przyjemnością, że ohmowo-żelaziste wino-chinowe aptekarza 

■*• B T u s s b a n m e ra  je s t wyrobem d o s k o n a ł e j  d o b r o c i  i s k u te c z n o ś c i  a w swojej 
własności działając p o b u d z a ją c o  Ha ł r w o r * e n ie  Nię k r w i  i t r a w i e n i e ,  przewyż
sza w s z e lk i e  inne wyroby żelaziste.

Linz n. D. Dr. Ł .  W i n t e r n i t z .
Proszę mi przysłać odwrotnie 10 flaszek Pańskiego chinowo-żelazistego wina malago- 

wego, który żonę moją cierpiącą oddawnn na żołądek, o d  ś m ie r c i  u r a t o w a ł .
W iedeń, 18 października 1880. D r. I g - .  W e i s s .

Skład rozsyłkowy: J. Nussbaumer, aptekarz w Celówcu (Klagenfurt).
S k ł a d y  i w KRAKOWIE E. Stookmar, apt., we LWOWIE C. Mikolasch apt w 

CZERNIOWCACH J. Golichowski, apt., w KOŁOMYI E. Stentzl, a p t ,  w t I r n M u  F. 
Jamrogiewicz, apt. (1801-2 -26)

Obraz cudownej
Matki Boskiej
w kaplicy XX. Karmelitów na Piasku 
w Krakowie, wspaniały druk olejny 
in 4o wiernie przekopiowany, jest do 
nabycia w handlu Kutrzeby i Mar
czyńskiego w Rynku głównym, oraz 
w zakrystyi kościoła XX. Karmelitów

M T* Gena egzempl. 1  złr.
O a ł y  d o c h ó d  p o  o d tr ą c e n iu  
k o s z t ó w  r e p r o d u k c y l  p r z e z n a 
c z o n y  j e s t  n a  s p r a w ie n ie  k  o< 
r o n y  z ł o t e j  d la  t e g o ż  o b r a z u

(1869-3-3)

Osoba w wieku lat 40, życzy 
sobie przyjąć miejsce 

gospodyni. Adres Pani Palusińska Wado
wice, ul. Nowotarska. (2026-2-3)

Osiedliłem się w P o z n a n i u ,  
P i e k a r y  Ufr. 9 3 ,  p a r t e r .
A. Kucharkowski

technik gorzelniczy.
(2025-2-2)

P O D  C Z T E R E M A  P O R A M I ROKIT
AU QUATRES SAISONS.

W . E .  R O K I T K I
dawniej

R. WAKARECY, NASTĘPCA
Magazyn strojów damskich, 

k o n fe k c y j ,  k o ro n e k ,  haftów  
i firanek,

w Krakowie, Pałac Spiski, Rynek L. 28.
Zaopatrzony we wszelkie nowości, poleca 

się łaskawym względom tak przejeżdżają
cej jako i miejscowej Szan. Publiczności. 
Ceny umiarkowane. (1986-3-3)

Poszukuje do mej kancelaryi

pisarza,
człowieka młodego, n i e ż o n a t e g o ,  
z pięknem i wprawnem pismem

Dr. Chrzanowski,
a d w o k a t  k r a j o w y  

(1991-3-3) w  K ę ta c h .

Nasienie RZEPY PASTEWNEJ
ściernianki (Stoppelriibensamen) 1 litr po I  złr. 
w. a. poleca S k ł a d  n a s i o n  .1. B n l a i e w ic m  
w B o c h n i .  (1699-10-16)

W ilhelm  Feiiz
poleca

TAPETY
trajowe i zagraniczne świeże, w wiel- 
dm wyborze i w najnowszym guście, 
jo cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 

S Z laK I w arabeski oraz w kwiaty, 
s z t u k a t e r y e ,  l i s t w y  złocone, 
prawdziwe amerykańskie c e r a t y  
na meble i s t o r y  do okien płócien

ne i drylowe.
Podejmuje się t e p e t o w a n i a  

m ie s z k a ń . .  (1615-26-)

TECOROCZNK

naturalne wody 
mineralne,

również n a j d o s k o n a l s z y

PORTLAND CEMENT
poleca handel pod firmą

•I. Scliaittei* i Pip.
w RZESZOWIE. (1519-9-10)

Nauczycielka Polka K Ł S Ś
języka polskiego, francuskiego, niemieckiego, for
tepianu i robót ręcznych. W Krakowie, ul. Szew
ska, I. piętro, oa tyłu, Nr. 230. A. B .  (1981-3-3)

P o i1 l1 9  c i l l 7 9 P 2  p o s z u k u j e  obowiązku 
I a m i d  d 1U £C £bd w mieście lub na wsi za
raz. Bliższa wiadomość w pracowni sukien dam
skich przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod L. 449 na 
pierwszem piętrze w oficynie. (1988-3-3)

Bucitlialter
i

korespondent
(1822-9-10)

dokładnie i praktycznie z raohunkowością tabry 
czną, gospodarczą i handlowa, podwójnie prowa 
dzon
cow
na
kuracyi. Adres w drukarni „C zaan**  dla A . m.

WETERYNARZA
posada dobrze uposażona — jest do 
objęcia z dniem lym sierpnia b. r. 
przy szkole rolniczej w Czernicho
wie. — Zgłoszenia pisemne przyj
muje Dyrekcya szkoły w Czernicho
wie przez Kraków. (1994*3-3)

Premią
„Chrzestna Matka“

już można odbierać w h a n d lu  p ie r 
n i k ó w  K .  JIo l eeki cRO p r z y  u l.  
B r a c k i e j  A r / 158.  (2023-2-.3)

M IESZKANIA ;
do wynajęcia od św. Michała przy ulicy 
św. Jana pod Nr. 307 : 5 pokoi, 2 nyże, 
przedpokój i kuchnia wraz z strychem i 
piwnicami — z meblami lab bez — 2 po
koje umeblowane na II. piętrze w oficynie 

1 pokój na parterze. (1977-4-5)

FORTEPIAN w najlepszym sta
nie zostawiono do 

sprzedania w składzie F. Masłowskiego przy 
ul. św. Jana L. 309 w Krakowie. (1886-7-7)

P a r a  k o n i
młodych, zaprzęgowych, przeszło 15 
miary, d o  s p r z e d a n i a .  Wiado
mość u właścicielki domu przy ulicy 
W i e l o p o l e  L. 82. (1989-8-3)

Jest do sprzedania
młocarnia z kieratem

dwa lata używana. Można takową obejrzeć 
na folwarku Olsza za Cmentarzem kra
kowskim i tam ją kupić. (1694-6-6)

(B ez  pośrednictw a osób trz ec ich ). 
Spólnik z kapitałem około 

5000 złr.
może zaraz przystąpić do interesu do
brze się rentującego od lat 20, może być 
nawet pewność hipoteczna, fachowe wiado
mości niekonieczne. Oferty pod lit. J. P. 
poste restante Kraków.  (1982-3-3)

Knór czystej rasy  Yorkshire
szczególniej piękny, roczny, do nabycia we 
dworze na Pi askach Małych za Mo
gilską rogatką. (2021-3-3)

Dla zastępstwa znaczny* 
firm poleca się pewien kupli 
osiad ły  w Hamburgu. — Adri 
pod liter. //. 0 3 3 2 0  przyjmuj 
H aasen stein  <}' V ogter w H at 
hurgu . (1948-2

I  T Y L K O  1 4  6 I E C D Z I E
można przy tak korzystnym czasie zarówno 
przy podnoszących się jak spadających kur
sach z kwotą 100 złr. łatwo zarobić 10—20 złr. I 
na tydzień. Na listy odpowiadam natychmiast. I 

V . F r i e d  H in d e r .  Dom wekslowy & 
|956-7-g)_w W i e d n i a .  Stadt, Wollzeile 5. |

Dr. H. Zerennera
A W T I i H E R U Ł I O W

z chemicznej fabryki 
C «ustaw a f ic h a l le h n

w WIEDNIU, X., Columbusgasse 24, 
jest jedynie pewnym uznanym środkiem 

przeciw _______

grzybowi domowemu
zgniliźnie, tworzeniu się grzyba w browarach.

Niezbędny dla ochrony wszelkich budo
wli drewnianych, najlepszy materyał odoso- 
bniający/ do l o d o w n i ,  tudzież przeciw 
w i l g o c i ,  g o r ą c u ,  z i mnu .  Urzędownie 
zbadany przez urzęda i znawców. * 

D y p lo m  h o n o r o w y .!  
Pokostowanie farb wodnych na facyaty i 

przeciw niebezpieczeństwu ognia.
Cenniki i prospekta darmo. (1747-4-5)

5 0 0  T ir .
zapłacę temu, który po użytku R f tn le r n  w a d  
d o  u s t  I z ę b ó w  f la sz , p o  S S  c . kiedyko 
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchną 
będzie. Opakowanie 10 cnt. osobno W i l l i .  R it 
s l e r s  S e f f e  „ E .  W i n k l e r ”  »  W i e d n ln  
V.. R e ą le n in ą i ig a iM e  4 .  11907-56

Tylko p r a w d z i w a  w Krakowie u E. Stock 
mara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 6! 
w Tarnowie n J. Streisenberga.

N t a m p i l i e
kauczukowe

we wszystkich językach i odmianach 
lism, doskonałe gustownem zesta
wieniem, czystością oraz trwałością, 

dostarcza
0. Schroeder w Wiedniu, III.

Szczególność: Stampilie kauczu
kowe z illustracyami dla urzędów 
kościelnych, urzędów gminnych, za- 

rządów dóbr i t. p._______(1783-6-)

Dobre sśry cegiełkow ej
k i l o g r a m  p o  SR o. opłatnie z opakowaniem, 
przy większem zakupnie odpowiednio taniej, tu 
IX1/ *  d°bre sćrv s z w a jc a r s k i e  i kilka gatnn 
k ó w fse ra  n a 'w e t y  poleca po najtańszych ce
nach firma H r a d U c h e r  W a s c h in e n  -W o l- 
**erei in IT iif. H r a d i s c h .  Mniejsze posyłki 
z» zaliczką. ' (1949-2-3)

Prawdziwym skarbem
dl. nisszczęsojoh ofiar l a m n f w a ł t a  (n -  
■ a a l ł )  i t a j  a y a h  w y a s d a ń  isstiłyn-

n. dzieło: (1304-9-12)

78 Aufl Mit 27. Abbdd. C«na »  złr. 
Nisehaj k.żdy je czyta, który ci.rpi *«ra- 
"*n r  »fcatfcl tego występku, gdjż j.go 
szczere pouczania r a t a j a  r n e z r j l e  ty -  
aląw e n a ó b  » d  p e w n e j  ó ia te r e l .  Do 
nabycia przez flrjr ę « .  P O n l .k e ’s M sha l- 
H a s h h t i n d l u n ę  I n  L e lp i t ę ,  tudzież 
przez inne księgarnie. W KRAKOWIE na 
rkisdzie w księg rni J. M. Hi mme l b l a u a

Odpowiedzialny rządca Drukami Jósef ŁakoouUki,


